
C en a n u m eru 1 0 g ro sz  v .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W y ch o d z i trzy razy ty g o d n io w o : we wtorek, czwartek 1 ao b o tę .

P rzed p łata : m iesięczn a w y n o si 8 0  g ro szy  z d o ręczen iem  1 z ło ty , 
k w artaln a w y n osi 2 ,4 0 z ł. z d o ręczen iem  3 ,0 0 z ł.

W  w y p ad k ach n iep izew id z ian y ch  sp o w o do w an y ch  s iłą  w y ższą (p rze ­
szk ó d &  zak ład zie , z ło żen ia  p racy  i t.p .) ab o n en t n ie b w  p raw a żąd a ­

n ia n ied o sta rczo n y ch n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia .

Ogłoszenia: *za o g łoszen ie o d w iersza 1 m m . n a s tr. 6 -łam . 1 5 g r. 
n a s tr. 2 -łam . 5 0 g r., o g łoszen ia d ro b n e s ło w o 2 0 g r. 

Za o g ło szen ia red ak cja n ie o d p o w iad a.

T ele fo n N r. 5 9 . K o n to czek o w e P . K . O . N r. 1 ^ 5 2 6 6 .

C zcio nk am i d ru k arn i B . M iło szew sk ieg o w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

Rok VI. Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 20 lutego 1937 r Nr. 22

Kasy Chorych 
w ogniu krytyki.

W A R S Z A W A . O fleg d a j S e jm o b rad o w ał 
n ad b u d że tem M in . P racy i O p iek i S p o łeczn ej. 
R efe ro w a ł p o ie ł T o m aszk iew icz .

M in . K o ścia łk o w sk i w y su n ął jak o p ierw sze  
zag ad n ien ie k w estię sk ró cen ia czasu p racy . 
Z aczn ie s ię o d g ó rn ic tw a .

„Z d ając so b ie sp raw ę  —  m ó w i m in is te r d a ­
le j —  z d z ie jo w eg o zn aczen ia re fo rm y sk ró cen ia  
czasu p racy , u tw orzy łem  p o d w łasn em  p rzew o ­
d n ic tw em  sp ec ja ln ą k o m isję , z ło żo n ą z w icem i­
n is tró w  re so rtó w sp raw w ew n ę trzn y ch , p rze ­
m y słu i h an d lu , sk a rb u , ro ln ic tw a i sp r. w o jsk . 
K o m isja ta o p raco w u je w szech stro n n ie zag a ­
d n ien ia , zw iązan e ze sp raw ą sk ró cen ia czasu  
p racy“ .

N astęp n ie m in is te r K o śc ia łk ow sk i o m ó w ił 
zag ad n ien ie za tru d n ien ia m ło d zieży o raz k w e ­
s tie u staw o d aw cze. W ażn ą b ard zo b ęd z ie  
u staw a o u m o w ach zb io ro w y ch , k tó ra za ła tw i 
n ie lo ja ln ą k o nk u ren c ję , u p raw ian ą k o sz tem  p łac  
ro b o tn iczy ch p rzez p raco d aw có w n iez rzeszo - 
n y ch . Jest tak że ro zw ażan a u staw a o Izb ach  
P racy , p rzew id z ian a je szcze iw K o n sty tu c ji  
z 1 9 2 1 ro k u .

Z in n y ch p rac u staw o d aw czy ch m in is te r  
w y m ien ia p ro jek t u staw y o p raco w n iczy ch k a ­
sach  u b ezp ieczen io w y ch , fu n d u szach em ery ta l­
n y ch o raz o jed n o lite j o rg an izac ji o rzeczn ic tw a  
u b ezp ieczen io w eg o  i jed n o liteg o p o stęp o w an ia . 
R efo rm y , jak ie m ają b y ć d o k o n an e p o w y g aś ­
n ięciu k o n w en c ji g ó rn o ślą sk ie j, m u szą zap ew n ić  
zach o w an ie w  ca ło śc i o b o w iązu jących d o ty ch ­
czas n a ty m  te ry to rium  zd o b y czy w arstw p ra ­
co w n iczy ch , n ie n aru sza jąc ró w n ież n iek tó ry ch  
z tam te jszy ch  o d ręb n o śc i reg io n aln y ch .

W  d y sk u c ji p o s . U rb ań sk i w y stąp ił p rzeciw ­
k o w p ro w ad zen iu n a k o m isa rzy U b ezp iecza ln i 
S p o łeczn e j lu dz i, m ający ch w y sok ie za ro b k i, n p . 
n o ta riu szy .

P o s. g en . Ż elig o w sk i w n o si rezo lu c ję , w zy ­
w ający ch rząd , ażeby  p o d d a ł rew iz ji ca łok sz ta łt  
zag adn ień ap teka rsk ich ze szczeg ó ln y m  u w zg lę ­
d n ien iem lek ó w d la n iezam o żn e j lu d no ści  
w iejsk ie j. R ezo lu c ja w y w o łana je s t ty m , że  
lek a rstw a są zb y t d ro g ie i lu d n o ść w iejsk a  
z lek a rstw  ty ch o b ecn ie n ie k o rzy sta .

P o s. D ąb ro w sk i m ó w i o d em o ra lizac ji b ez ­
ro b o tn y ch , czeg o d o w o d em  je st p lag a w ęd row ­
có w  n a w ieś , k tó ry ch ch ło p p o zb y ć s ię m o że  
d o p ie ro w ted y , g d y zap ro p o n u je im ... p racę .

P o s. K o p eć je s t zd an ia , źe fo rm a , w  jak ie j  
zag ad n ien ie sk ró cen ia czasu p racy  zo sta ło u ję te , 
n ie m o że zad o w o lić m as p racu jący ch . Jes teśm y  
św iad k am i zm ie jszan ia s ię za ro b k ó w ro b o tn i­
czy ch o raz s ta łeg o zas tęp o w an ia p racy m ęż ­
czy zn p rzez p racę k o b ie t.

P o s. P ry sto ro w a : M u szą o n e ży ć .
P o s. K o p eć : D alek i je s tem  o d teg o , ab y  

n ie p rzy zn aw ać ró w n o u p raw n ien ia k o b ie to m , 
a le zg o d z im y  s ię w szy scy , że p raca k o b ie t w  
P o lsce je s t b ard zo w y zy sk iw an a .

D la G ó rn eg o  Ś ląsk a w ażn e je st © św iad cze­
n ie rząd u , iż n ie n astąp i u szczu p len ie u staw o ­
d aw stw a ro b o tn iczeg o p o w y g aśn ięc iu k o n ­
w en c ji g en ew sk ie j. C h o d z i jed n ak o to , ab y  to  
u staw o d aw stw o ro zc iąg n ię to n a ca łą P o lsk ę .

U k ra in iec  W eły k an o w icz sk a rży s ię n a  p o ­
k rzy w d zen ie lu d n o śc i u k ra iń sk ie j p rzez u b ez -  
p iecza ln ie .

P o s. S zy m ań sk i w y w o d z i, że rząd y k o m i­
sa ry czn e  w  U b ezp iecza ln iach  zak o rzen iły  sy s tem  
b iu ro k ra ty czn y  i o d d a liły u b ezp ieczo n y ch o d  
ty ch in s ty tu cy j. U staw a sca len io w a o b n iży ła  
p o z io m  św iad czeń . S tan fin an so w y  w ie lu  u b ez ­
p iecza ln i m im o to g ro z i k a tas tro fą z p o w o d u  
o p iesza łeg o śc iąg an ia sk ład ek  i w sk u tek za rzą ­
d zeń w ład z . M ó w ca w y su w a p o stu la t, żeb y  
em ig ran c i i reem ig ran c i, k tó rzy n ab y li u p raw ­
n ien ia d o ren t w  N iem czech , m o g li je  o trzy m ać .

P o d a lsze j d y sk u sji, o m aw ian o b u d żet M in . 
P o czt i T eleg ra fó w . R efe ro w ał p o se ł P ach e l-  
czy k . W  b ard zo k ró tk ie j d y sk u c ji p rzem aw iali 
p o sło w ie B ie lak , D u b la fio w icz i G o rta t.

Gospodarczy program Polski na morzu.
Przemówienie min. Romana na komisji budżetowej Senatu.

W A R S Z A W A . K o m isja b u d że to w a S en a tu  
o b rad o w ała w e w to rek n ad p re lim in a rzem  m in . 
p rzem y słu i h an d lu .

S p raw o zd aw ca sen . L ech n ick i, an a lizu jąc  
b u d że t teg o re so rtu , p rzy to czy ł w  o d p o w ied n im  
u stęp ie cy fry św iato w e j flo ty h an d lo w e j m o r­
sk ie j w  ro k u 1 9 3 5 w ty s iącach to n n re je s tro - 
w an y ch b ru tto .

D la A n g lji 1 7 .4 0 0 , R o sja 1 0 0 0 , F in lan d ia  
5 0 0 , Ł o tw a 1 7 0 , E sto n ia 1 6 0 i P o lsk a 9 6 .

D ru g ą część p rzem ó w ien ia re feren t p o św ię ­
c ił o g ó ln y m zag ad n ien io m g o sp o darczy m , p o ­
cze rń w n ió sł o p rzy jęc ie b u d że tu w b rzm ien iu  
u ch w alo n em  p rzez Izb ę p o se lsk ą .

W  d y sk u sji p ie rw szy zab ra ł g ło s  

min. przem. i handlu p. Roman.

P . m in . zaczą ł o d  o m ó w ien ia  p ro b lem u  m o r­
sk ieg o , jak o jed n eg o z n acze ln y ch w P o lsce  
o d ro d zo n e j. P ie rw sze p ró b y —  m ó w ił p . m in . 
R o m an w o rg an izacji w łasn e j flo ty , p o d ję te  
p rzy p o p arc iu n asze j em ig rac ji zam o rsk ie j, p o ­
sz ły n a m arn e , p o w od u jąc w y raźn y d efe ty zm  
sp o łeczeń stw a . D o p ie ro rząd y m arsz . P iłsu d ­
sk ieg o zd o ła ły d efe ty zm  ten  p rze łam ać . O b ec ­
n ie 9 0 p ro c , to n ażu p o lsk ie j m ary n ark i h an d lo ­
w ej je s t w łasn o śc ią p ań stw a, p o zo sta łe 1 0  p ro c,  
n a leży d o firm y „P o lsk a ro b “ , b ęd ącem em a-  
n ac ją k o n ce rn u w ęg lo w ego ,,R o b u r ‘\ D alsza  
ro zb u d o w a n aszeg o to n ażu je s t zad an iem in ic ­
ja ty w y i k ap ita łó w  p ry w atn y ch . W in n y o n e  w  
szczeg ó ln ośc i ro zw in ąć reg u la rn e p o łączen ia  
p asaże rsk o em ig racy jn e i to w aro w e .. P rzed -

Wymlana depesz między P. Prezydentem
Rzpiitej i królem włoskim.

Z  o k az ji n aro d z in w n u k a k ró la W ło ch P . 
P rezy d en t R zp iite j p rzes ła ł p o d ad resem k ró la  
W ik to ra E m anu e la III te leg ram  tre śc i n astęp . :

,,Z o k az ji d o n io s łeg o w y d arzen ia , k tó re  
n ap e łn ia W ło ch y rad o śc ią i p ro m ien n ym i n a ­
d z ie jam i, p ro szę W aszą K ró lew sk ą  M o ść  o  p rzy ­
jęc ie m o ich n a jg o rę tszy ch g ra tu lacy j o raz  
szcze ry ch m o ich i ca łe j P o lsk i ży czeń szczęśc ia  
d la D o sto jn eg o P o to m k a* '.

(— ) Ig n acy M o śc ick i5 * .

W  o d p o w ied zi P . P rezy den t R zp iite j o trzy ­
m ał o d k ró la w ło sk ieg o  te leg ram  tre śc i n astęp .: 

„G łęb o k o w zru szo n y o trzy m an y m i g ra tu ­
lac jam i i ży czen iam i, k tó re W asza E k sce len c ja  
zech c ia ła m i w y raz ić ró w n ież i w  im ien iu P o l­
sk i, p ro szę W aszą E k sce len c ję o p rzy jęc ie  
m o ich n a jg o rę tszy ch p o d z ięko w ań .

(— ) W ik to r E m an u e l III c i“ .

Za Chlebem.
B o g a ta i w ie lk a P o lsk a n ie m o że n ies te ty  

w y ży w ić w szy stk ich sw o ich d z iec i i m u szą  o n e , 
n ie o d d z iś z resz tą szu k ać ch leb a sa O cean em .

W  zesz ły m ro k u w y em ig ro w ało o g ó łem  
z P o lsk i 5 4 .5 9 5 o só b .

W p o ró w n an iu z ro k iem zap rzesz ły m  
o g ro m n ie sp ad ł, z 2 4 ty s ięcy n a 1 4 .0 1 5 , ru ch  
em ig racy jn y d o P a lesty n y co p rzy p isać n a leży  
zam ieszk o m  z A rabam i.

Z a o cean  w y w ęd ro w ało b lisk o 1 0 ty s ięcy  
o só b , z ezeg o n a jw ięcej d o A rg en ty ny —  5 9 0 4 .

Z k ra jó w  em ig racy jn y ch n a jw ięk sze zap o ­
trzeb o w an ie n a p o lsk ie ręce ro b o cze w y k aza ła  
Ł o tw a, n iesp e łn a 2 0 ty s ięcy — n a jm n ie jsze  
B elg ia i N iem cy .

R ó w no cześn ie p o w ró c iło d o k ra ju 4 3 .6 8 8  
o só b . M aso w y ru ch reem ig racy jny w y k aza ła  
w y k aza ła F ran c ja , z k tó re j w y sied lo n o ty s iące  
ro d z in .

B y ć m o że , źe p rzy jd z ie ju ż w k ró tce tak i 
d z ień , w  k tó ry m  ro b o tn ik , czy w ieśn iak p o lsk i 
n ie b ęd z ie tu ła ł s ię p o o b cy ch , lecz ju ż u s ie ­
b ie za ro b i n a ch leb .

Czytaj ci e„Głos Lubawski'’ 

m io tem sp ecja ln y ch s tu d ió w rząd o w y ch je s t 
sp raw a b u d o w y w łasn e j s to czn i o k rę to w e j.

N iezależn ie o d  zag ad n ień tech n io zn y ch ro z ­
w ijać s ię m u si p raca n ad

wyszkoleniem i wychowaniem człowieka 
pracy morskiej.

Id z ie o w y szk o len ie m ary n arzy i o fice ró w ma­
ry n a rk i h an d lo w e j. R o zw ó j p o lsk ie j żeg lu g i  
o tw ie ra co raz sze rszy ry n ek p iacy d la u k w ali-  
fik o w an y ch w  ty m  k ie ru n k u s ił. M am y i m o ­
żem y m ieć d o sk o na łe s ta tk i, d o b re za ło g i it. d . 
a le s tano w i to d o p iero część teg o zad an ia , k tó ­
rem u n a im ię h an d e l m o rsk i i ek sp an sja m o r­
sk a . D ecy d u jące zn aczen ie d la ro zw o ju żeg lu g i 
p o siad a  L  o w iem  s tan o w isk o sfe r g o sp o d arczy ch , 
k tó re p o w in n y n au czy ć s ię w y k o rzy sty w an ia  
p o siad an eg o p rzez n as in strum en tu żeg lu g i.  
P o rty p o lsk ie G d y n ia i G d ań sk w y k o n a ły ju ż  
w ro k u u b ieg ły m p racę p rze ład u n k o w ą p rze ­
k racza jącą łączn ie 1 3 m ilio n ó w  to n . L iczy ć  się 
trzeb a z te rn , że w  n ied łu g im  czas ie

porty te będą musiały przepuszczać oksło 
20 miljn. ton,

a n aw et d o 2 2 m ilio n ó w to n ro czn ie . Dalsza 
ich ro zb u d o w a b ęd z ie k o n ieczn a .

P . m in is te r o m aw ia n astęp n ie szczegółowo 
p ro b lem y zw iązan e z ro zw o jem  G d y n i, poczem 
p rzech o d z i d o sp raw ry b o łó s tw a m o rsk ieg o . 
R o zw ó j teg o ry b o łó s tw a za leży o d skierowania 
ry b ak ó w  n aszy ch n a d a lsze m ięd zy n aro d o w e  
te ren y  w ó d m o rsk ich . W ty m też k ie ru n k u  
zm ie rza ak c ja p o m o cy  z jak ą  w y stęp u je p ań stw o .

D ale j p . m in is te r, cy tu je k ilk a cy fr i d an y ch  
o ro zm ia rach p o ło w ó w  m o rsk ich i jo li ry b o łó s t­
w a w  h an d lu .

Daje ono utrzymanie oksło 10.000 
rodzin polskich.

D zięk i ry b o łó s tw u i p rzem y sło w i ry b n em u  
zao szczęd z iliśm y w b ilan s ie p ła tn iczy m ostat­
n ich cz te rech la t p rzy n a jm n ie j 26 m ilio n ó w  zł.

P . m in is te r zak o ń czy ł ap e lem  o  p o d trzy m a ­
n ie w y siłk ó w  n ad ro zw o jem  n aszej p o zy cji m o r­
sk ie j. P raca m o rsk a —  o św iad czy ł —  w P o l­
sce sp ro w ad za s ię d o d w ó ch g łó w n y ch p ro b le ­
m ó w . P ierw szy to in w esty cje tech n iczn e  w  że ­
g lu d ze i w  p o rtach , d ru g i, to ro&szerzenie na­
sze j ak ty w n o śc i w  h an d lu m o rsk im .

N astęp n ie p rzew o d n iczący za rząd ził sk iero ­
w an ie k ró tk ich p y tań  d o sp raw o zd aw cy , w zgl. 
d o k ie ro w n ictw a re so rtu .

W dyskusji
sen . P e traży ck i zw ró cił u w ag ę n a p o trzeb ę za ­
jęc ia s ię sp raw ą b u d o w y s to czn i o k rę to w e j, ab y  
u n ieza leżn ić s ię p o d ty m  w zg lęd em  o d zagrani­
cy . Z e w zg lęd u n a b rak  śro d k ów  b u d że to w y ch  
m ó w ca p o d n o si to ty lk o jak o p o stu la t.

S en . E w ert w y stęp u je p rzeciw k o e ta ty zae ji  
g o sp o d ars tw a sp o łeczneg o i p o d k reśla ^ważność 
in ic ja ty w y p ry w atne j.

P o p rzem ó w ien iu sen . K o zick ieg o  p rzew o d ­
n iczący za rząd z ił p rze rw ę, p o czem  zab ie ra li g ło s  
k o le jn o sen . F u d ak o w sk i, sen . Ja ro szew iczow a ,  
H ey m an -Ja reck i, P aw elec , B eczk o w icz , w icem ar. 
K w aśn iew sk i, sen . L ew an d o w sk i i D ąb k o w sk i.

D y sk u sja p o ru szy ła s ię g łó w n ie w zakresie 
sp raw y su ro w có w  i k arte li. P o w y jaśn ien iach  
m in . R o m an a i p o rep lice re fe ren ta L ech n ick ie -  
g o , p o sied zen ie o g o d z . 7 .4 5 zam k n ięto .

N a p o ru szo n e w  d y sk u sji zag ad n ien ia  
odpowiedział mii. Roman 

w y jaśn ia jąc p rzed ew szy stk iem  sp raw ę su ro w co ­
w ą, k tó ra s tan o w i g łó w n y p o w ó d  n iezg od y  m ię ­
d zy p rzem y słem  a ro ln ic tw em . P rzem y sł d ąży  
d o sp ro w ad zan ia ich z zag ran icy , ro ln ic tw o  zaś  
d o zah am o w an ia teg o im p o rtu . M inis te rs tw o  
p ro w aó z i p race d la p o g o d zen ia ty ch sp rzecz ­
n y ch ten d en cy ].

W  h ie rarch ji n aszy ch p o trzeb p . m in iste r  
u w aża d w ie za n a jw ażn ie jsze : o b ro n n o ść p ań st­
w a i za tru d n ien ie jak n a jw ięk sze j ilo śc i b ez ro ­
b o tn y ch . M in is te r je s t zd an ia , iż d la ro sw o ju  
u p rzem y sło w ien ia k ra ju n a leży zw ięk szy ć do­
p ły w  k ap ita łó w  zag ran iczn y ch .



G Ł O S L U B A W S K I

Miasta pomorskie w walce z bezrobociem, i
Obrady Zjazdu Koła tliast w Brodnicy.

W  p ię k n e j s a li R a d y  M ie jsk ie j w  B ro d n ic y  
z a g a ił z ja z d  p . p re z y d e n t m . G ru d z ią d z a W ło ­
d e k , w ita ją c p . s ta ro s tę b ro d n ic k ie g o G a lu s iń -  
s k ie g o  ja k o  p rz e d s ta w ic ie la  p . W o je w o d y P o ­
m o rsk ie g o , p . d y r W o j, B iu ra  F u n d u s z u P ra c y  
B ie ls k ie g o  in s p e k to ra Z w . M ia s t P o ls k ic h D ę -  
b o w sk ie g o , p rz e d s ta w ic ie la m ia s t i p ra s ę , p o  
c z y m  n a  w e z w a n ie  p . p rz e w o d n ic z ą c e g o  u c z c z o ­
n o  p a m ię ć  ś p . b u rm is trz a  J e rz y k ie w ic z a , p ie rw ­
s z e g o p o ls k ie g o b u rm is trz a m ia s ta B ro d n ic y  
i w s p ó łz a ło ż y c ie la K o ła M ia s t P o m o rs k ic h . 
P . s ta ro s ta G a lu s iń s k i , w ita ją c z ja z d im ie n ie m  
P a n a  W o je w o d y  P o m o rsk ie g o  i w ła s n y m ,  o ś w ia d ­
c z y ł, ż e m ia s ta p o m o rs k ie z n a jd u ją s ię w rę ­
k a c h  d o b ry c h , g o s p o d a rk a  ic h  je s t z d ro w a . S p a ­
d e k  p o  z a b o rc a c h  w  k ró tk im c z a s ie z o s ta ł ta k  
p rz e ro b io n y w s e n s ie k u ltu ry p o ls k ie j , ż e z  
u z n a n ie m  n a le ż y  to p o d k re ś l ić . J a k o  s a m o rz ą ­
d o w ie c w id z i te n  o g ro m  p ra c y , d o k o n a n e j p rz e z  
m ia s ta  p o m o rs k ie i w  k o ń c u  ż y c z y p o m y ś ln y c h  
o b ra d . P . p re z y d e n t W ło d e k  s k ła d a p . s ta ro ś c ie  
s e rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie z a m iłe  i c ie p łe s ło w a  
u z n a n ia . P . p re z y d e n t p o d k re ś la p rz y  ty m , ż e  
n ie je d n o k ro tn ie s p o ty k a  s ię  n a  p o lu  d z ia ła ln o ś c i  
s a m o rz ą d ó w  z n ie z ro z u m ie n ie m , a m im o te g o  
s a m o rz ą d y c z y n ią w s z y s tk o , a b y z a d o w o lić  
s w y c h o b y w a te li . P . B lo k u s , b u rm is trz m ia s ta  
B ro d n ic y , p o w ita ł z ja z d im ie n ie m  m ia s ta .

P rz y s tę p u ją c  d o p o rz ą d k u o b ra d , z ło ż y ł p .  
p re z y d e n t W ło d e k  k ró tk ie s p ra w o z d a n ie z d o ­
ty c h c z a s o w e j d z ia ła ln o śc i K o ła , re fe ru ją c  o  ró ż ­
n y c h d z ie d z in a c h  ż y c ia s a m o rz ą d o w e g o .

Z  k o le i p . in s p . D ę b o w s k i w y g ło s f ł re fe ra t  
o s y tu a c ji o g ó ln e j ż y c ia s a m o rz ą d o w e g o . N a -  
s a m p rz ó d o m ó w ił ż y c ie  s a m o rz ą d ó w  n a t le f i­
n a n s ó w  s a m o rz ą d ó w .

D y s k u s ja n a d re fe ra te m  w y w ią z a ła s ię  
b a rd z o o b s z e rn a i p o s z c z e g ó ln i m ó w c y s tw ie r ­
d z il i , ż e m ia s ta p o m o rs k ie n ie w ie le  s k o rz y s ta ­
ły  n a o d d łu ż e n iu . P o s z c z e g ó ln i m ó w c y z g ła -  
s a a li ró ż n e p o s tu la ty , k tó re  Z w . M ia s t P o ls k ic h  
w e ź m ie p o d  u w a g ę .

N a s tę p n ie p . b u rm . S ta m iro w sk i z P o d g ó ­
rz a z a re fe ro w a ł s p ra w ę k u rs ó w ' d o k s z ta łc a ją ­
c y c h  d la p ra c o w n ik ó w m ie js k ic h . K u rs te n  
o d b ę d z ie s ię w  T o ru n iu  i ro z p o c z n ie s ię d n ia  
1 m a rc a b r . K o s z ty k u rs u w y n io s ą o k o ło  
7 5 0 0  z ł . , k tó rą to k w o tę  z ja z d  u c h w a li ł .

P o n ie w a ż w ro k u b ie ż ą c y m  K o ło M ia s t  
P o m o rs k ic h  o b c h o d z i 1 5 - le c ie  s w e g o is tn ie n ia , 
u c h w a lo n o  u rz ą d z ić w  d n iu 1 9  m a ja b r . w  G ru ­
d z ią d z u o b c h ó d  te j ro c z n ic y , p rz y c z y m n a d ­
m ie n ić w y p a d a , ż e K o ło  M ia s t P o m o rs k ic h  je s t  
n a js ta r s z y m  K o łe m , p o w s ta ły m  w O d ro d z o n e j  
P o ls c e .  w

P o  z a ła tw ie n iu te g o p u n k tu z a rz ą d z ił p . 
p re z y d e n t W ło d e k  p rz e rw ę o b ia d o w ą .

P o  p rz e rw ie w z n o w io n o o b ra d y  i ro z p a try ­
w a n o  s p ra w ę  P o m o c y  Z im o w e j d la  B e z ro b o tn y c h

P . p re z y d e n t W ło d e k  o m a w ia ją c  tę  k w e s tię , 
z w ró c ił u w a g ę n a to , ź e w ż a d n y m  ro k u n ie  
b y ło  ta k  c ię ż k o , ja k  w  o b e c n y m . S k ła d k i n a  
rz e c z a k c ji z im o w e j n ie p rz y n io s ły s u m p re li­
m in o w a n y c h i to s ię o d b iło n a ro z c h o d a c h . 
Z w ró c ił u w a g ę n a to , ź e z a m ia s t 6 m ilio n ó w  
d o ta c ji F u n d u s z u  P ra c y n a in w e s ty c je , k tó re  
d la P o m o rz a p rz y z n a n o w p o p rz e d n im  ro k u ,  
p rz y z n a n o n a u b ie g ły  ro k  ty lk o 2 .2 0 0  0 0 0 z ł . , 
z c z e g o  p o ło w a p rz y p a d n ie n a G d y n ię . D u ż o  
b e z ro b o tn y c h  u d a je s ię d o G d y n i z a p ra c ą ,  
k tó re j ta m  n ie o trz y m a ją , a p o  ty m  c h o d z ą o d  
m ia s ta d o  m ia s ta p o  w s p a rc ie  n a  d a lsz ą  p o d ró ż .

W  o b s z e rn e j d y s k u s ji z a b ie ra li g ło s  w s z y s ­
c y  o b e c n i. Z  p rz e m ó w ie ń  p o s z c z e g ó ln y c h m ó w ­
c ó w  w y n ik a ła g łę b o k a t ro s k a o p rz y s z łe m ie ­
s ią c e . P rz y  s z c z u p ły c h  fu n d u s z a c h  t r z e b a  b ę d z ie  

u trz y m a ć c a łe rz e s z e b e z ro b o tn y c h , k tó ry c h  
i lo ś ć n a P o m o rz u w y n o s i o k o ło 2 6  0 0 0  ro d z in  
(c a . 1 5 0 .0 0 0  o s ó b ) .

Z ja z d  p rz e d e  w s z y s tk im  p o d k re ś li ł ,  ż e  k w o ­
ta 2 .2 0 0 .0 0 0 z ł . n a p ra c e in w e s ty c y jn e n a  P o ­
m o rz u je s t s ta n o w c z o z a m a ła i d o m a g a s ię  
8  0 0 0 .0 0 0 z ł . , p rz y c z y m  G d y n ia , —  ja k o  m a ją ­
c a z n a c z e n ie o g ó ln o -p a ń s tw o w e —  p o w in n a b y ć  
w y e lim in o w a n a i fu n d u s z e  d la G d y n i p o w in n y  
s ię z n a le ź ć  z in n y c h ź ró d e ł .

J e ż e li fa b ry k o w a n ie e m e ry tó w  

s ię n ie s k o ń c z y .
W A R S Z A W A . S e n a c k a  k o m is ja  b u d ż e to w a  

ro z p a try w a ła w  p o n ie d z ia łe k b u d ż e ty  e m e ry tu r  
z a o p a trz e ń , re n ty  i p e n s y j. R e fe re n t s e n . D e -1  
c y k ie w k z , o b lic z y ł , ź e o b n iż e n ie s ię  z a o p a trz e ń  I 
e m e ry tó w z a b o rc z y c h w y n o s i n a p rz e s trz e n i J 

1 0 la t 2 4  d o  2 6  p ro c e n t, a d la e m e ry tó w p o i-  
s k ic h  3 0  d o  4 0  p ro c e n t. W  rz e c z y w is to ś c i o b ­
n iż k a e m e ry tu r , je ż e li s ię u w z g lę d n i 8 -p ro c e n -  
to w ą o p ła tę e m e ry ta ln ą , o p ła tę n a F u n d u s z  
P ra c y , p o d a te k  d o c h o d o w y  i s p e c ja ln y p o d a te k  
o d u p o s a ż e ń , w y n ie s ie p rz e c ię tn ie o k o ło 6 0  
p ro c e n t. T y m c z a s e m  o g ó ln a s u m a w y d a tk ó w  
n a e m e ry tu ry s ię p o d n io s ła . P o w o d e m te g o  
s ta n u  je s t s ta ły  w z ro s t e m e ry tu r . D o p ó k i n ie  
u le g n ie  z m ia n ie o b e c n y  s y s te m  p rz e n o s z e n ia n a  
e m e ry tu ry , a p e n s jo n o w a n ia n ie z o s ta n ą o g ra ­
n ic z o n e d o  w y p a d k ó w  is to tn e j p o trz e b y , u trz y ­
m a n ie w y d a tk ó w  n a e m e ry tu ry n a o b e c n y m  
p o z io m ie  d a s ię u z y s k a ć  ty lk o p rz e z  o b n iż e n ie  
ś w ia d c z e ń  e m e ry ta ln y c h .

S e n . P e tra ż y c k i w y ra z ił p o g lą d , ż e p e w n a  
c z ę ś ć e m e ry tó w  p o p e łn a d u ż y  b łą d , p ro p o n u ją c  
o d w o ła n ie s ię d o o p in ii m ię d z y n a ro d o w e j, d o  
H a g i. N ie s a m  fa k t o b n iż e n ia u p o s a ż e ń , « le  
s p o s ó b , ja k i p o d z ie l i ł lu d z i n a d w ie k a te g o r ie , 
b a rd z ie j w a r to ś c io w y c h  i m n ie j w a r to ś c io w y c h ,  
je s t d e c y d u ją c y . D iu g a s p ra w a to o d e b ra n ie  
p ra w  n a b y ty c h  i g łę b o k ie  p rz e k o n a n ie , ź e m o ż ­
n a b y ło  z n a le ź ć in n ą d ro g ę w y jśc ia .

N a z a k o ń c z e n ie p rz e m a w ia ł w ic e m in is te r  
G ro d y ń s k r , k tó ry p o d k re ś li ł , ź e p re lim in a rz  
e m e ry tu r w y n o s i w  s u m ie o g ó ln e j z a le d w ie o  
6 0  m ilio n ó w  z ło ty c h  m n ie j , n iż b u d ż e t o ś w ia ty ,  
p o ło w ę te g o , c o b u d ż e t w o jsk a i k ilk a k ro tn ie  
w ię c e j , a n iż e li w y d a tk i n a  o p ie k ę  s p o łe c z n ą  a lb o  
ro ln ic tw o . O b e c n ie is tn ie ją p rz e p isy , k tó re  
k o n c e n tru ją w  rę k a c h  m in is tra s k a rb u n a d z ó r  
n a d  p rz e n ie s ie n ia m i d la d o b ra s łu ż b y . S p o w o ­
d o w a ło  to  ju ż w  z n a c z n y m s to p n iu  z m n ie jsz e ­
n ie p rz e n o s z e ń  w  s ta n  s p o c z y n k u .

Wielkie manewry sowieckie na pograniczu 
Polski.

W e d łu g  w ia d o m o ś c i p o s ia d a n y c h  p rz e z k o ­
re s p o n d e n tó w  p ra s y z a g ra n ic z n e j w  M o s k w ie , 
w  p o ło w ie m a rc a b r . ro z p o c z n ą s ię w ie lk ie  
w io se n n e m a n e w ry  a rm ii s o w ie c k ie j k tó re ty m  
ra z e m  o d b ę d ą  s ię  n a te re n ie tz w . b ia ło ru s k ie g o  
o k rę g u w o je n n e g o , m ia n o w ic ie n a p o g ra n ic z u  i 
P o ls k i.

N a c z a s m a n e w ró w , k tó re p o trw a ją 1 0  d n i, 
z m o b il iz o w a n e  b ę d ą  3 ro c z n ik i re z e rw y .

W  m a n e w ra c h u c z e s tn ic z y ć  b ę d ą  w s z y s tk ie  
ro d z a je b ro n i, g łó w n a je d n a k ro la p rz y p a d n ie  
lo tn ic tw u , k tó re re p re z e n to w a n e b ę d z ie p rz e z  
1 8 0 0  s a m o lo tó w  w o js k o w y c h .

S o w ie c k ie k o ła w o js k o w e d o w o d z ą , ź e  m a ­
n e w ry  te n a p o g ra n ic z n i P o lsk i m a ją b y ć o d p o ­
w ie d z ią n a z a p o w ie d z ia n e  w  ty m  s a m y m  c z a s ie  ? 
w ie lk ie m a n e w ry  —  a rm ii n ie m ie c k ie j w  P ru - * 
s a c h  W s c h o d n ic h . I

Premier Goering poderował P. Prezydentowi 
Rzplitej wspaniałego psa myśliwskiego.
P re m ie r p ru s k i g e n . H e rm a n  G o e r in g p rz y ­

w ió z ł w  p o d a rk u  d la P a n a  P re z y d e n ta R z p li te j  
p s a m y ś liw s k ie g o , fa rb o tro p a  h a n o w e rs k ie g o  —  
p s a , s łu ż ą c e g o  d o  ś c ig a n ia p o s trz e lo n e j g ru b e j  
z w ie rz y n y  —  p o t ro p a c h  „ fa rb y " (k rw i) .

P ie s b rą z o w e j m a śc i, p o s ia d a ro d o w ó d ,  
ś w ia d c z ą c y , s ż p o c h o d z i z e s ta re j h o d o w li , z a ­
ło ż o n e j p rz e z je d n e g o z w ła d c ó w H a n o w e ru .  
W  c h w ili o b e c n e j ta o n g iś b a rd z o c e n io n a  
p rz e z m y ś liw y c h  ra s a je s t ju ż p ra w ie n a w y ­
m a rc iu  i p re m ie r G o e r in g , ja k o w ie lk i ło w c z y  
R z e s z y , p o d ją ł w ie lk ą  a k c ję , b y  ra s ę  tę  o d n o w ić .

P ie s , p rz y w ie z io n y p rz e z g e n . G o e r in g a ,  
w a b i s ię „ W a r th o o  v o n  F e u e rs te in “ . N a m ię ­
d z y n a ro d o w y m  k o n k u rs ie p s ó w  m y ś liw s k ic h w  
B u d a p e s z c ie z d o b y ł o n  d ru g ą  n a g ro d ę .

P ie s o d b y ł p o d ró ż z B e r lin a d o  W a rs z a w y  
w  o s o b n y m  p rz e d z ia le w 7 to w a rz y s tw ie e p ie k u -  
m a ło w c z e g o F re v e rts . „ W a r th o o " z o s ta n ie  
w y p ró b o w a n y  ju ż n a p o lo w a n iu  w 7 B ia ło w ie ż y .

Z e w z g lę d u  n a s w ó j o lb rz y m i w z ro s t, p ie s  
w z b u d z ił n a d w o rc u p o w s z e c h n ą s e n sa c ję .

Zjazd rzeźnicko-wędlinldrski w Warszawie 
dziękuje posłance Prysterowej.

W A R S Z A W A . Z ja z d  R z e ź n ic k o -W ę d lin ia r -  
s k i w  W a rs z a w ie w y s ła ł d o  p o s . P ry s to ro w e j  
d e p e s z ę n a s t . t r e śc i: , ,Z ja z d rz e ź n ic k o -w ę d li­
n ia rsk i z c a łe j P o ls k i s k ła d a s e rd e c z n e p o d z ię ­
k o w a n ie P a n i P o s ła n c e  z a  ta k  w y d a tn e z a in te ­
re s o w a n ie  s ię s p ra w a m i ry n k u  m ię s n e g o , o b ro n ę  
z a s a d y  h u m a n ita rn e g o  u b o ju  b y d ła  o ra z o p ie k ę  
n a d  rz e m io s łe m  c h rz e ś c ija ń s k im " .

R o z p a c z liw y  w y ś c ig o ż y c ie .
100.600 uciekinierów z Malagi

W A L E N C J A . H isp a ń s k i m in is te r s p ra w ie ­
d liw o ś c i, k tó ry  b y ł w y d e le g o w a n y  d o K lm e r ia  
d la p o in fo rm o w a n ia  rz ą d u  o  p o ło ż e n iu , o p is u je  
p ie k ło lu d n o ś c i c y w iln e j, k tó ra  w s k u te k  d z ia ła ń  
w o je n n y c h m u s ia ła u c ie k a ć  z M a la g i.

E w a k u a c ja M a la g i ro z p o c z ę ła s ię z c h w ilą , 
g d y  lu d n o ś ć c y w iln a d o w ie d z ia ła s ię o  c ię ż k im  
p o ło ż e n iu  n a  f ro n c ie . N ik t je d n a k  n ie p rz y p u s z ­
c z a ł, ż e d o b ro w o ln e  u c h o d ź tw o  p rz y jm ie  ro z m ia ­
ry k a ta liz m u , n ie z n a n e g o w  d z ie ja c h E u ro p y . 
D re s z c z ja k  g d y b y  n a g le p o d rz u c ił m ia s to .

P rz e s z ło 1 0 0  0 0 0  lu d z i rz u c iło  s ię n a u lic e  
z k rz y k ie m  „ F a s z y ś c i id ą " .

D ro g a , k tó ra s ię w y d a w a ła d ro g ą d o w o l­
n o ś c i , s ta ła s ię  d ro g ą k rw i. K o le j o s trz e liw a n a  
b y ła p rz e z d z ia ła p o w s ta ń c z e  z o k rę tó w h is z ­
p a ń s k ic h , w ło s k ic h i n ie m ie c k ic h . S a m o lo ty  
s ia ły  b o m b a m i i k o s iły  o g n ie m  k a ra b in ó w  m a ­
s z y n o w y c h lu d n o ść . T a k  ro z p o c z ą ł s ię s z a lo n y  
b ie g . U c h o d ź c y p o rz u c ili p rz e d e w s z y s tk im  p o  
d ro d z e u b o g ie m ie n ie , k tó re  w  p o ś p ie c h u  z a b ra ­
l i z e s o b ą .

D ro g i z a s ła ły  s ię t ru p a m i. '

O lb rz y m i t łu m  w ś ró d  g rz m o tu  s p a d a ją c y c h  
p o c is k ó w  i b o m b , w ś ró d k rw i, t r a c ił c h w ila m i  
w s z e lk i w y g lą d  lu d z k i.

P a n ik a s p o w o d o w a ła o b ia w y s z a le ń s tw a  
z b io ro w e g o . W ie lu n ie m o g ło  d a le j iś ć , d u s iło  
s w e d z ie c i , a p ó ź n ie j s a m i ro z b ija l i s o b ie g ło w y  
o  k a m ie n ie lu b  rz u c a li s ię p o d k o ła c ię ż a ro w ­
c ó w . D z ie c i p o g u b iły  ro d z ic ó w ,  b ie g ły  z  p ła c z e m ,  
p a d a ją c  n a z ie m ie , g d z ie g in ę ły  z g n ie c io n e  
p rz e z t łu m .

T a k  b y ło 'a ź  d o  M a tr il , t . j . n a s z o s ie d łu ­
g o ś c i 1 2 0 k ilo m e tró w .

P o  p rz e b y c iu te j d ro g i o k ro p n o ś c i l ic z n e  
rz e s z e p rz y b y w a ły  d o  A lm e r ia  —  b ie d n e g o m a ­
łe g o m ia s ta , k tó re n ie w ie d z ia ło  ja k p rz y jś ć z  
p o m o c ą n ie sz c z ę sn y m . M ia s te c z k o  p o c z ę ło  p u ­
c h n ą ć  o d  rz e s z y  lu d z k ie j , b e z d o m n e j, b łą k a ją ­
c e j s ię p o  u lic a c h .

K ie d y  m ilio n  d z ie c i  
z n a jd z ie  d la  s ie b ie  m ie js c e  

w  k la s a c h .
W  re fe ra c ie b u d ż e tu M in is te r s tw a  W .R . i 

O .P . w  K o m is ji S e n a tu w y ra z ił s ię re fe re n t  s e n . 
E h re n k e u tz , iź  n a  s k u te k  z a p o w ie d z ia n e g o  p rz e z  
rz ą d  c o ro c z n e g o  p o w ię k s z a n ia i lo ś c i e ta tó w  n a ­
u c z y c ie ls k ic h  w 7 s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  p o  3 -c h  
w z g lę d n ie  4 -c h  la ta c h  z d o ła m y z lik w id o w a ć  z a ­
ró w n o b e z ro b o c ie w ś ró d n a u c z y c ie ls tw a ja k  
i p la g ę  d z ie c i n ie o g a rn ię ty c h  s z k o łą  p o w s z e c h n ą .

P . M in is te r S w ię to s ła w s k i tę  i lo ś ć la t s p ro ­
s to w a ł w  re p lic e n a 7 5  la t. S p ra w ę tę t r z e b a  
ro z w a ż y ć , z w ła s z c z a iź je s t n a o g ó ł d o ś ć  
s k o m p lik o w a n a .

S z k o ła s k ła d a s ię z g ru b s z a  z  3  e le m e n tó w : 
z b u d y n k u , c z y li z  p e w n e j i lo ś c i iz b  s z k o ln y c h , | 
z u c z n ió w  i z n a u c z y c ie l i . W s z y s tk ie te e le - ; 
m e n ty  s ą n a jś c iś le j z e s o b ą p o łą c z o n e . M o g ą  | 
b y ć u c z n io w ie i n a u c z y c ie le , a je ż e li n ie m a  |  
lo k a lu , n ie m a s z k o ły . J e ż e li k tó ry ś z ty c h  
s k ła d n ik ó w d z ia ła ź le , c a ło ś ć d z ia ła  ź le . Ic h  
ro z w ó j m u s i b y ć ró w n o c z e sn y  i ró w n o m ie rn y . 
M ó w im y  o  ty m  d la te g o , ź e o p in ia  p u b lic z n a  n ie

j z a w s z e s ię o r ie n tu je w  o w y c h w s p ó łz a le ź n o ś -  
c ia c h . R o z p a trz m y  w ię c  p o s z c z e g ó ln e e le m e n ty  
p o k o le i i z a jrz y jm y w  ty m c e lu  d o M a łe g o  
R o c z n ik a S ta ty s ty c z n e g o  z a 1 9 3 6  r . N a jp ie rw  
d z ie c i w  w ie k u  s z k o ln y m . I lo ś ć  ic h  ro ś n ie , c h o ć  
w z ro s t z m n ie js z a s ię , s tą d  n a d z ie ja ( ro z p a c z li ­
w a ) , ź e k ie d v ś u s ta n ie . N a ra z ić w y g lą d a n a ­
s tę p u ją c o : r . '1 9 3 2 /3 3  —  4  8 0 9  0 0 0 , r . 1 9 3 3 /3 4  —  
4  9 6 5 .0 0 0 , r . 1 9 3 4 /3 5 —  5 .0 2 7 .0 0 0 , I lo ś ć  u c z n ió w  
w  w ie k u s z k o ln y m : r . 1 9 3 2 /3 3  —  4 .3 5 1 .0 0 0 , r .  
1 9 3 3 /3 4  —  4 .4 6 1 .Ó 0 0 , r . 1 9 3 4 /3 5  —  4 .4 9 7 .0 0 0 . Z  

te g o w y n ik a , ż e p o z a s z k o łą p o z o s ta w a ło  w  r .  
1 9 3 2 /3 3 —  4 5 8  0 0 0  d z ie c i , w  r . 1 9 3 3 /3 4  —  4 8 0 .0 0 0  
d z ., w  r . 1 9 3 4 /3 5 —  5 3 0 .0 0 0  d z ie c i , w  b ie ż ą c y m  
r . s z k o ln y m  p rz e k ra c z a m y 7 0 0 .0 0 0 . P rz y ro s t  
ro c z n y  w y n o s i 1 3 6 .0 0 0 , 8 2 .0 0 0 i t . d . D la z a h a ­
m o w a n ia  w z ro s tu  i lo ś c i d z ie c i p o z a s z k o łą  t r z e ­
b a p rz e c ię tn ie  o k o ło  2 0 0 0  n o w y c h e ta tó w  n a u ­
c z y c ie ls k ic h ro c z n ie . J e ż e li i w ię c  rz ą d b ę d z ie  
tw o rz y ł 4 .0 0 0 e ta tó w ro c z n ie , z a c z n ie ty m  s a ­
m y m  z m n ie js z a ć i lo ś ć d z ie c i p o z a s z k o łą . D la  
o b ję c ia n a u c z a n ia ju ż d z iś w s z y s tk ic h d z ie c i 
p o trz e b a p o n a d  1 0 .0 0 0  n a u c z y c ie l i . U w z g lę d n ia ­
ją c s ta ły c h o ć m a le ją c y w z ro s t i lo ś c i d z ie c i ,  
m o ż n a p rz y p u s z c z a ć , ż e o p a n u je m y s y tu a c ję  
n a jw c z e ś n ie j p o 7 la ta c h .

W  z w ią z k u z ty m  p o w s ta ją d w ie p o w a ż n e  j 
t ru d n o ś c i: J a k o  s ię rz e k ło , t r z e b a ju ż d z iś ( je ­

ż e li z o s ta w im y  w y g ó ro w a n e n o rm y  u c z n ió w  n a  
je d n e g o n a u c z y c ie la ) —  p o n a d  1 0 0 0 0 n a u c z y ­
c ie l i , w o g ó le z a ś o k o ło  4 0 .0 0 0 . B e z ro b o tn y c h  
n a u c z y c ie li m a m y  w e d łu g  o b lic z e ń M in is te r s tw a  
o k o ło  1 2 .0 0 0 . P o n ie w a ż b ę d z ie m o ż n a z a tru d ­
n ić n o w y c h  n a u c z y c ie l i p o  5 5 0 0 ro c z n ie , w ię c  
ju ż p o  t r z e c h  la ta c h  m o ż e s ię o k a z a ć b ra k  n a ­
u c z y c ie li . Z  te g o  w z g lę d u  ju ż te ra z n a le ż y  z o r ­
g a n iz o w a ć z a k ła d y k s z ta łc e n ia n a u c z y c ie l i i 
ro z p o c z ą ć p ro p a g a n d ę  n a  rz e c z w s tę p o w a n ia  d o  
n ic h . A k c ja ta k a m ia ła b y w s z e lk ie w id o k i  
p o w o d z e n ia .

A te ra z d ru g a t ru d n o ś ć : T rz e b a s o b ie  
u p rz y to m n ić , ż e z w ię k s z e n ie i lo ś c i e ta tó w  n a u ­
c z y c ie lsk ic h o 4 0 0 0 je s t m o ż liw e ty lk o p o  
u p rz e d n im  z w ię k s z e n iu  i lo ś c i iz b s z k o ln y c h  o  
4 .0 0 0 , b o  in a c z e j n a u c z y c ie l n ie b ę d z ie m ia ł  
g d z ie  p ra c o w a ć . J a k  d o tą d b u d u je m y  p o  2 5 0 0  
iz b  s z k o ln y c h , c z y li z a m a ło , a s z k o ła n a w s  
n ie m o ż e w z o re m m ie js k im  p ra c o w a ć  n a d w ie  
z m ia n y . G ło s w ię c o s ta te c z n y  m a ją s a m o rz ą ­
d y , w  c z y m  z re s z tą o r ie n tu ją s ię d o s k o n a le  
z a ró w n o S e jm , ją k  S e n a t i p . M in is te r S w ię to ­
s ła w s k i, k tó ry  z a p o w ie d z ia ł, ż e b ę d z ie s ię s ta ­
ra ł w z m ó c ru c h  b u d o w la n y  d o  5 0 0 0  iz b s z k o l­
n y c h  ro c z n ie .
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UWAGA! Okręg Luśswa.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W poniedziałek 22. bm. o godz. 8.00 rano 

odbędzie się spęd świń ciężkich o wadze 2,50 
do 4,00 ctr. Odbiór 9000 kilo. Cena bardzo 
dobra.

P.P. Prezesów proszę o zorganizowanie 
dowozu. Kolejność na spędzie jak ostatnio. 

Grochowski, instr, hodowli.

Kronika.
tfewemiasto, dnia 19 lutego 1937 r

Piątek Konrada pustelnika.
Sobota Leona b.
Niedziela Eleonory p.
Poniedziałek Piotra katedr.

Słońca: wschód o godz. 6.3o zachód o godz. 16.47

Koncert Kiepury na Pomoc Zimową - przez radio.
W niedzielę, dnia 21 lutego o godz. 20.30 w teatrze 

im. Słowackiego w Krakowie odbędzie się koncert Jana 
Kiepury, z którego dochód przeznacza się na Porno© Zim.

Ogólnopolski Komitet „Pomocy Zimowej“ zwraca się 
z apelem do wszystkich radioodbiorców, by w związku 
z tym koncertem, który będzie transmitowany na wszyst­
kie rozgłośnie Polskiego Radia, płacąc abonament radio­
wy w dniu 1 marca rb. wpłacili po 1 zł na Pomoc Zimo­
wą. Ta złotówka będzie zewnętrznym wyrazem ich 
uczestnictwa zarówno w koncercie, jak i dzieła „Pomocy 
Zimowej44.

Chcąc udostępnić koncert ten całemu społeczeństwu 
ogólnopolski komitet „Pomocy Zimowej44 zwraca się do 
wojewódzkich, powiatowych i lokalnych komitetów „Po­
mocy Zimowej44, by w dniu koncertu umożliwiły wysłu­
chanie bezpłatnego koncertu jak najszerszym rzeszom.

Z miasta) i powiatu.
Akademia ku czci Ojca Świętego.

Nowem’astc. W 15-lecie pontyfikatu Ojca Sw. 
Piusa XI urządza Akcja Kat. parafii Nowemiasto w przy­
szłą niedzielę 21. II. 37, zaraz po sumie na sali Hotelu 
Centralnego UROCZYSTĄ AKADEMIĘ.

Podając poniżej jej program, zapraszamy wszystkich 
parafian.

PROGRAM:
1. zagajenie
2. śpiew ogólny -- Serdeczna Matko
3. deklamacja
4. śpiew Chóru Kościelnego
5. referat
6. śpiew Chóru Kościelnego
7. śpiew ogólny — My chcemy Boga 
8. zakończenie.

Zarząd.
Ks. dr. Pryba, Asystent B. Gęstwicki, Prezes

KONCERT RELIGIJNY.
Nowemiasto. Staraniem Akcji Katolickiej w po­

niedziałek, dnia 1 marca br. o godz. 7 30 wieczorem w 
pięknej sali gimnastycznej szkoły powszechnej przy ul. 
Pod Lipami czeka nas niebywała w Nowymmieście 
impreza muzyczna. Znany z audycyj radiowych wybitny 
zespół symfoniczny 63 p.p. (toruńskiego), miejscowe chóry 
„Harmonia44 i „św. Cecylia44 Staranne ich przygotowania, 
zapewniają wysoki podiom muzyczny wspomnianego 
koncertu, który z całą pewnością zadowoli najwybred­
niejszych nawet miłośników muzyki klasycznej. Usłyszy­
my cudowne fragmenty z opery Wagnera „Lohengrin44 
we wspaniałym wykonaniu orkiestry symfonicznej 63 p.p. 
utwory a cappela czołowych przedstawicieli muzyki koś­
cielnej jak Palestriny, Vlttorii  we wokalnej interpretacji 
chórów „Harmonii44 i „św. Cecylii44. Ponadto zapoznamy 
się z najpopularniejszymi dziełami Mozarta i Stehlego, 
wykonanymi przez miejscowe chóry z akompaniamentem 
orkiestry symfonicznej. Punktem kulminacyjnym kon­
certu będzie najpotężniiejsza z arcydzieł Beethovena 
5 symfonia C mol w popisowym odtworzeniu toruńskiej 
orkiestry symfonicznej. Orkiestrą dyrygowsć będzie ks. 
Józef Ruchniewicz, chórami p. prof. Leonard Empel 
i p. Wiktor Smukała.

Czysty zysk z koncertu przeznacza się na dzwon 
św. F'loriana dla naszej zabytkowej świątyni.

Niezwykła zatem atrakcja muzyczna i szlachetny 
jej cel zgromadzą z pewnością całą inteligencję miasta 
i szerokiej okolicy.

Akcja Katolicka.

Na pomoc zimową!
W niedzielę, dnia 21. bm. o godzinie 20.30 trans­

mitowany będzie KONCERT Jana Kiepury z Krakowa 
w sali gimnastycznej Szkoły Powszechnej.

Wstęp na salę 2o groszy.
Dochód przeznacza się na Pomoc Zimową Bezro­

botnym. Obywatelski Miejski Komitet ma nadzieję, że 
wszyscy obywatele, nie posiadający radioodbiorników, 
jaknajliczuiejszy wezmą udział w koncercie najsławniej­
szego śpiewaka polskiego Jana Kiepury.
Obywatelski Miejski Komitet Zimowej Pomocy Bezrobot. 

Sekretarz Komitetu: (— ) Wachowiak, BURMISTRZ.

Z sali sądowej.
Nowemiasto. Ubiegłej środy odbyły się przed tut. 

Sądem Grodzkim rozprawy karne, na których zasądzeni 
zostali:

Nieletnim Dembowskim Nikodemowi, Genowefie i Fe- 
broni z Mikołajek za kradzież leśną Sąd udzielił upomie- 
nie i oddał pod dozór odpowiedzialny rodziców.

Stawscy Józef i Stanisław z Bielic za kradzież leśną 
po 6 dni aresztu lub 31 zł grzywny.

Wyrostkowie J4zef i Franciszek z Tereszewa za kra­
dzież leśną — po 54 zł grzywny lub 23 dni aresztu.

Swierozyński Józef, Zalewski Józef, Jędrzychowski 
Leon, Standarski Ludwik. Swierczyński Fr., Frąckowiak 
Józef, Słowiński Miecz, i Kamiński Sylwester, wsayscy 
z Szwarcenowa, za kradzieże leśne skazani zostali na 
kary grzywny od 21—105 zł z zamianą na karę pozla- 
wienia wolności.

Urzepowski Józef z Marzęcic za przywłaszczenie koła 
od roweru — na 2 tygodnie aresztu z warunkowym za­
wieszeniem kary na 2 lata.

Sobiecki Józef ze Skarlina za kradzież 1 m. drzewa — 
1 mieś, aresztu w tawiesz. na 2 lata.

Zaleś Jan i Chaba Władysław z Nowegomiasta wyb. 
za kradzież zegarka i artykułów spożywczych — po 
7 mieś, więzienia.

Erdberg Josek-Fajwel z Mławy z b oszustwo — na 1 
mieś, aresztu z zawiesz. na 2 lata.

Kulgan Józef z Gwiżdzin, Zalewski Roman, Kot- 
łowski Jan i Orzepowski Jan z Marzęcic za kradzież zbo­
ża — po 6 miesięcy więzienia.

Zgodnie z zapowiedzią Obywatelskiego Komitetu od­
będzie się w niedzielę, dnia 21 bm. o godz. 6-tej. 
wiecz. w Sali Gimnastycznej Szkoły Powszechnej

AKADEMIA

^owy miesiąc się zbliża S
Aby otrzymać na czas gazetę trzeba 
niezwłocznie uiścić przedpłatę za

„ GŁOS LUBAWSKI “
na miesiąc marzec.

Abonament miesięczny tylko 1 zł
Banda ta, dzieląc się w niektórych wypadkach na 

trzy szajki, dokonała szeregu poważniejszych przestępstw 
na terenie powiatu brodnickiego oraz powiatów i wo- 
j wództw sąsiednich.

W nocy na 10 listopada 1936 r. Więckowski, Brze­
ziński, Dziekanowski i Kalinowski włamali się do biur 
Komendy Powiatowej P.P. w Brodnicy, gdzie zabrali je­
den pistolet i karabin.

W dniu 25 listopada 1936 r. Więckowski, Brzeziń­
ski, Kalinowski i Dziekanowski dokonali napadu rabun­
kowego na mieszkanie sióstr Małeckiej i Wiśniewskiej w 
Szczuce (pow. brodnicki), którym zrabowali 74 zł. 25 gr., 
przy czym sprawcy ci pobili obie siostry dotkliwie po 
skrępowaniu im rąk i nóg.

W dniu 20 listopada 1936 r. Dziekanowski, Kuni- 
gowski Alfons i Kopczyński Franciszek, włamali się do 
mieszkania p. Kukuka, budowniczego w Brodnicy, które­
mu skradli ponad 5000 zł.

W nocy na § listopada 1936 r. Więckowski, Brze­
ziński, Dziekanowski, Kopczyński, Osiecki, Zakrzewski 
usiłowali włamać się do plebanii ks. Wojciecha Piątki w 
Osieku (pow. ry iński), któremu chcieli zrabować 30.000 zł 
W tym wypadku bandyci jednak pierchli, nie dopiąwszy 
swego zamiaru.

W nocy na 8 listopada 1936 r. szajka włamała się 
do restaura ji p Cezara Cohaa w Gorczenicy (pow. 
brodn.), któremu skradziono obrusy i artykuły spożywcze 
po czym usiłowali dostać się do następnych ubikacyj. 
Spłoszył ich jednak właściciel, oddając za nimi dwa 
strzały.

Ponadto Fr. Więckowski i Brzeziński w miesiącu 
październiku 1936 r. dokonali napadu rabunkowego na 
żonę starszego torowego PKP Wójcikowską w powiecie 
radomskim, której zrabowali 30 złotych, rewolwer rosyj­
ski oraz srebrne monety rosyjskie.

Obecnie cała ta szajka bandycka została przez po­
licję brodnicką zlikwidowana i osadzona w więzieniu w 
Brodnicy.

Napgd kłusowników na praktykanta leśnego.
Działdowo. Praktykant leśny Antoni Wiczliński 

nadleśnictwa Dwukoły w powiecie działdowskim, został 
w czasie obchodu w rewirze leśnym napadnięty przez 
trzech osobników, którzy dotkliwie pobili go kijami, a 
następnie zabrali i połamali posiadaną przez niego fuzję. 
Wezwany lekarz stwierdził, że zadane Wiczlińskiemu 
rany są ciężkimi urazami cielesnymi.

Sprawców wspomnianego napadu przytrzymano. Są 
to trzej bracia Jan, Józef r Czesław Cieślakowie, którzy 
przyznali się do winy. Odstawiono ich d© dyspozycji 
władz sądowych w Działdowie.

Sensacyjna defraudacja w Sarnowie
W ub. wtorek zawiadomiono Urząd Poczto­

wy w Chełmie, o nagłym wyjeździć kierownika 
agencji pocztowej z Sarnowa, pow. chełmiński. 
Stwierdzono przy tym, że w kasie brak pienię­
dzy. Przybyły inspektor pocztowy z Chełmna 
stwierdził że kierownik agencji Brunon Kopp, 
przywłaszczył sobie przeszło 5000 złotych. Wła­
dze śledcze podjęły energiczny pościg za zbie­
giem, który dobrowadził do ujęcia w Chełmie. 
Defraudant odstawiony został do więzienia są­
dowego. Dalsze dochodzenia w toku.

Tragiczna śmierć złodzieja drzewa.
Kartuzy. W Bączu pow. kartuski, robotnik Wik ­

tor Klamrowski uległ nieszczęśliwemu wypadkowi, Klam- 
rowski udał się do lasu państwowego leśnictwa Miracho- 
wo w celu dokonania kradzieży drzewa. Po ścięciu 
drzewa bukowego i przepiłowaniu na dwie części, wziął 
drzewo na bhrki i skierował się do domu. W pewnej 
chwili poślizgnął się i upadł, przy czym niesione przez 
niego drzewo uderzyło go w głowę, powodując uszkodze­
nie czasizki.

Przewieziony do szpitala Klamrowski, zmarł nie od­
zyskawszy przytomności.

1 kapłan na WG.OQO ludzi w Meksyku.
Ze źródeł dobrze poinformowanych donoszą 

że prezydent Cardenas roztrzygnie sprawę koś­
cielną osobistym zarządzeniem, opartem na ścis- 
łem brzmieniu ustawy o wyznaniach, ogłoszo­
nej w 1927 r. Stan Vera Cruz wówczas prze­
ciwstawił się wprowadzeniu tej ustawy i wsku­
tek tego w zakresie wyznaniowym w tej pro­
wincji panował stan „ex lex“ . Na mocy zarzą­
dzenia prezydenta komisje parafian otrzymają 
zgodnie z brzmieniem ustawy obowiązującej w 
Meksyku zwrot kościołów7 i 14 księży, licząc 
po jednym na 100 tys. ludności.

Ruch towarzystw.
Byszwałd. Zebranie K. R. odbędzie się w sobotę 

dnia 2o. 2. br. o godz 16-tej, na które pszybędzie za­
miejscowy prelegent.

O liczny udział prosi Zarząd K. R.

Tuszewo. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie 
się w niedzielę dnia 21. 2. br. o godz. 15-tej.

Na zebranie przybędzie zamiejscowy prelegent wo­
bec czego prosi się o przybycie wszystkich osadników 
tak z dolnego jak i górnego Tuszewa.

O liczny udział prosi Zarząd K. R.

Zebranie Rolnicze.
Sekcja Ziemiańska T. R. P. urządza we wtorek dnia 

23. 2. br. o godz. 15,3o zebranie, na które przybędzie 
Nacz. Wydz. P. I. R. d . inż. Szulz z aktualnym referatem 
ziemiacaanym.

Na zebranie to Sekcja Ziemiańska T. R. P. zapra­
sza wszystkich rolników będących członkami T. R. P.

Zebranie odbędzie się w Nowymmieście w lokalu 
p. Tomasza Rogowskiego. T. R. P.

z ©kazji 17 rocznicy odzysk, dostępu do morza 
oraz uczczenia ś. p. Generała Orlicz Dreszera J 
i na rzecz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą

z następującym programem:
Część 1.

1. Przemówienie p. notariusza Domagały.
2. Solo fortepianowe.
3. Śpiew solo.
4. Deklamacja ucznia Gimnazjum.
5. Śpiew Tow. Harmonii.

Część II.
1. Przemówienie p. Dyr. Gołąba.
2. Śpiew Tow. Harmonii.
3. Solo fortepianowe.
4. Śpiew solo.
5. Śpiew ogólny — Hymn Narodowy. 
Wstęp 50 i 25 groszy od osoby.
Czysty dochód z akademii przeznaczony jest na 

Szkolnictwo Polskie Zagranicą, to też zwracam się do 
Obywatelstwa Nowegomiasta z prośbą o jak najliczniej­
sze wzięcie udziału w powyższej akademii.

Prezes Obywatelskiego Komitetu: 
(— ) Wachowiak, burmistrz.

Na pomoc zimową dla bezrobotnych 
wpłacili wzgl. deklarowali: 

Bartoszewicz i Kubica 100 zł, Leiss Franc. 2 zł, Kalinow­
ski 3 zł, Scharf Chaskiel 2,50, Tysler Fr. 150, Spiżewski 
Jan 10, Pastalski Alojzy 5, Licznerski Fr. 10. Kościński 
Fr. 5, Kasprzycka Anna 25, Zebrowski Józef 5, Skolmow­
ski Antoni 5, Lamparski Fr. 3, Neuman Fr. 5, Klonowski 
Konrad 3, Barański Fr. 5, Maliszewski Augustyn 10, Licz­
nerski fotograf 2, Gross Jan 2, Grzymowicz Józef 5, 
Dakowski Wacław 20, Umiński Jan 10, Krasiński Ant. 10, 
Banacki Bernard 5, Dembickl Roman 5. Jagusch Edw. 10, 
Grosz Katarzyna 3, Pułko 2,50, Gburkowski Zygmunt 20, 
Cichocki Józef 2Ó, Olszewski Stefan 5, Rudziński Ludwik 
5, Wyżlic Kaz. 1, Brauer Henryk 5, Koschorek Gustaw 100, 
Altmann Regina 12, Wiśniewski Jan 20, Ptaszyński St. 5, 
Wardowski 1,50, Dyr. Wolbek Kaz. 50, Przybysz Wac. 5, 
Mikołajczak Stan. 5, Słowikowski Ant. 5, Kotowski J. 5, 
Bozubowska Krystyna 5. Ks. Prabucki Boi. 2,50, Jarzęcki 
Aleksander not. 300, Weise Anna 1,20, Groukowska Maria 
5, Gałka Eugeniusz 25, Bielecki Al. 40, Sierszeński J. 35 zł.

(— ) Żmijewski, przew. sekcji zbiórki pieniężnej.

Gościnny występ złodziejki.
Nowemiasto. Podczas ostatnio odbywającego się 

targu skradziono żonie rolnika Oflakowskiego z Mikoła­
jek kwotę 57 zł z torebki, leżącej w koszyku. Pieniądze 
te stanowiły część sumy, uzyskanej przez rolnika ze 
sprzedaży krowy. Powiadomiona o kradzieży policja 
zarządziła pościg, w wyniku którego przytrzymała niej. 
Buckową Mariannę z Włocławkg, znaną doliniarkę i zło­
dziejkę kieszonkową. Niestety pieniądze zdołała już 
podejrzana wręczyć swemu wspólnikowi, którego nie 
ujęto. Odprowadzona do Sądu, Buckowa osadzona zosta­
ła w areszcie śledczym, gdzie oczekiwać będzie wymiaru 
sprawiedliwości.

Walne zebranie Cechu ślusarskiego 
i blacharskiego.

na obwód gr n zbiorowych : Nowemiasto-wieś, Kurzęt­
nik, Łąkorz, Krotoszyny Marzęcice i Mroczno odbędzie 
się W sobotę 27. II. 37. o godz. 14-tej w lokalu p. StrehFa.

Wszystkich kolegów wspomnianych zawodów na 
wymienionych terenach o łaskawe przybycie uprasza.

Zarząd.

Konferencja informacyjna 
w gimnazjum miejskim w Lubawie.

Dyrekcja gimnazjum miejskiego w Lubawie 
podaje do wiadomości, że w dniu 22 lutego o 
godzinie 13.00 udzielane będą Rodzicom i Opie­
kunom informacje o sprawowaniu się i postę­
pach w nauce uczennic i uczniów.

Z Urzędu Stanu Cywilnego w Lubawie
za czas od 1. I. do 1. II. br.

Urodzenia.* Malinowski Kazimierz, robotnik s. 
Stanisław. Grodzicki Jan, robotnik c. Janina Matylda. 
Drzymalski Jan rolnik, c. Felicja Maria. Baczewski Czes­
ław, mistrz szewski s. Zygmunt. Ankiewicz Jan, robotnik 
s. Zygmunt. R domski Jan, czeladnik rzeźnicki c. Danuta. 
Rutynowski Jan, robotnik c. Regina, Weronika. Turuleki 
Bolesław, robotnik s. Jan. Sadowski Jan s. Henryk. Le­
wandowski Bronisław, robotnik s. Albin. Dąbkowski Jan, 
stolarz s. nieżywe. Brandt Bernard, Antoni, murarz c. Ja­
nina, Franciszka. Pokojski Jóeef, krawiec s. Kazimierz, 
Wincenty. Maćkowiak Stanisław, rolnik s. Jan. Nadolny 
Tadeusz, kupiec c. Dorota, Fglicja, Stefania. Brasse Leon, 
dr. med. c. Dorota. 2 niezamężne.

Zgony: Leski Teofil, mistrz rzeźnicki 70 lat. Ja­
worski Bolesław czeladnik rzeźnicki 29 lat. Niedźwiecka 
Marianna z (i. Turulska 52 lat. Spiżewski Alojzy 9 lat. 
Kornacki Piotr, robotnik kolejowy 45 lat. Balewski Teo­
dor mistrz krawiecki 66 lat. Kowalski Stanisław, robot­
nik 35 lat. Madsholz Anna z d. Różańska, wdowa’4o lat, 
Szczepański Alfons 26 lat, Słaliez Leon, rob. 29 lat, Do­
lega Ewa z d. Rygielska 83 lat, Bielecka Emilia z domu 
Rosenberg 68 lat.

Śluby: Karkut Jan, robotnik, panna Fehrmanu 
Helena. Biernacki Józef Marian, kupiec, panna Bestyan 
Helena, Stefania. Drozdowski Brunon Jan, rachmistrz 
Kasy Miejskiej, panna Switlik Anna, Maria, Will  Teodor, 
Józef, drogierzysta, panna Liczmańska Lucja, Gertruda.

Z dalszych stron.
Herszt groźnej szajki pod kluczem.

Długi rejestr zbrodni na sumieniu bandytów. — 
Wspaniały sukces policji brodnickiej.

W Brodntcy został aresztowany i osadzony w wię­
zieniu groźny bandyta, karany kilkuletnim więzieniem za 
napady rabunkowe Franciszek Więckowski z Góral (po- ' 
wiat brodnicki). Jest to ostatni członek szajki bandyc- i 
kiej, która grasowała na terenie powiatu brodnickiego, i 

Bandyta Więckowski stał na czele bandy, do któ- 
rej należeli Roman Brzeziński z Grudziądza, Zenon Dzie- I 
kanowski, Bronisław Kalinowski, Franciszek Kopczyński | 
z Brodnicy, Władysław7 Zakrzewski z Sosna-Król. i Jen g 
Osiecki z Bud (w pow. brodnickim).
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Pomoc lasów państwowych przy budowie 
gmachów szkolnych.

N asze w ładze państw ow e w dążeniu do po­
praw y ośw iaty w Polsce uchw aliły zw iększen ie 
ilośo i stanow isk dla nauczycieli już w najb liż­
szym czasie o 5 tysięcy . W zw iązku z tym  
staje się pilną spraw a budow y szkó ł, szczegól­
nie na w si. A by ułatw ić budow ę szkó ł sam o­
rządom w iejsk im R ada M in istrów zezw oliła na 
sprzedaż gm inom na ten cel drzew a z lasów 
państw ow ych po znaczn ie zn iżonych cenach 
i na w yjątkow ych w arunkach kredytow ych. 
Z żka cen w ynosi jedną trzecią (33 procent)

. rynkow ych, a roczny kredyt, jak i Państw o 
zeznacza na ten cel, sięga 3 m ilionów zł.

D otychczasow a pom oc lasów państw ow ych 
w budow ie szkó ł pow szechnych w ynosi ogóln ie 
157 tysięcy 900 m etrów sześciennych drew na, 
oddaw anego gm inom z zastosow aniem w yżej 
om ów ionych ulg .

I lość budynków szko lnych, jak ie staną 
w iosną 1937 r. przy pom ocy lasów państw o­
w ych, w yniesie oko ło tysiąca.

Poza pom ocą w budow ie szkó ł, lasy pań­
stw ow e dają rów nież podobne ulg i przy sprze­
daży budulca na inne budynk i użyteczności 
publicznej, jak sp ichlerze, rem izy strażack ie 
i inne. N a te cele lasy państw ow e przeznaczy­
ły  oko ło 60 tysięcy m etrów sześciennych drew na.

10-letni plan inwestycji jest koniecznością 
gospodarczą.

* Już dziś staje się jasne, że cztero letn i plan 
inw estycy jny nie rozw iąże w ielk iego zagadnie­
nia przebudow y struk tury gospodarczej Polsk i. 
Jest on jedyn ie w stępem do długo letn iego pla­
nu, którego realizacja w stopn iu skuteczn iej­
szym w inna uleczyć bolączk i naszej gospodark i 
narodow ej.

N a podstaw ie przeprow adzonych badań w  
ko łach rządow ych w ysuw ana jest obecn ie kon­
cepcja lO -letn iego planu inw estycy jnego, a w ięc 
tfd r. 1937 do r. 1947.

R ok 1937 by łby tym pierw szym etapem 
planow ego trak tow ania całokształtu polityk i go­
spodarczej. R ysem now ym , odróżn iającym plan 
obecny od dotychczasow ych jest scentralizo­
w anie zam ierzeń inw estycy jnych, zw łaszcza 
scentralizow anie dyspozycji f iinansow ej, co ze 
w zględu na szczup łość naszych środków f inan­
sow ych jest niezbędne.

Plan inw estycy jny w ykonyw any obecn ie 
i ustalany na przyszłość na okres 10 la t uw zglę­
dni te inw estycje, które przerastają m ożliw ości 
in ic jatyw y pryw atnej.

Państw o przez sw oje inw estycje kom uni­
kacy jne, elek try fikacy jne, gazow nicze, rozpo­
częcie tw orzen ia now ych centrów przem ysło­
w ych itp . „uzbro iłoby0 teren, na który m usi 
przy jść in ic jatyw a pryw atna, aby kontynuow ać 
w ielk ie prace.

Na polowanie w Białowieży przybył premier 
pruski gen. Goering.

W A R SZ A W A . Pociąg iem berlińsk im przy­
by ł do W arszaw y prem ier prusk i gen. H erm an 
G eoring, celem w zięcia udziału w polow aniu 
reprezentacy jnym w B iałow ieży, na zaprosze­
nie Pana Prezydenta R . P.

Panu prem ierow i G oeringow i tow arzyszą: 
sekretarz stanu K oerner oraz adiu tanci pp. von 
M enthe i Scherp ing.

G oście berlińscy adadzą się do B iałow ieży 
dziś w nocy.

O godz. 11-tej prem ier G oering przy jęty 
został przez P. Prezydenta R zplite j, o godz 12.30 
przez prem iera gen. Staw oj-Sk ładkow sk iego, a 
o godz. 13-tej podejm ow any by ł obiadem przez 
p. w icem in istra Szem beka.

Prezydent Senatu W olnego M iasta G dańska 
G reiser przybędzie do B iałow ieży późn iej, praw­
dopodobnie w końcu lu tego. W  B iałow ieży bo­
w iem odbędą się polow ania w  dw óch tu rnusach 
—  w nadchodzącą środę i czw artek i w końcu 
lu tego.

W  godzinach popołudn iow ych przy jął pre­
m ier G oeringa M arszałek Sm ig ły-R ydz.

Polska a wojna hiszpańska.
„K urjer Poranny*4, który do czasu, pók i 

pozostaw ał pod k ierow nictw em W .* R zym ow­
sk iego, w ypow iadał się jako zw olenn ik czerw o­
nej H  szpanii, obecn ie w artyku le p. t. „Po lska 

w jna hiszpańska** , rozw aża pytan ia, której 
eony zw ycięstw o jest m niej groźne dla Polsk i:

„N iebezp ieczeństw o sow ieck ie zaw iera te 
sam e m om enty , co niebezp ieczeństw o nie­
m ieck ie (zagrożen ie m ilitarne) z dodatk iem 
siły rozsadzającej narody od w ew nątrz. Jest 
to w ięc niebezp ieczeństw o bardziej groźne, 
bardziej skom plikow ane i przeto trudn iejsze 
do op-m ow ania. D latego też dzisia j, k iedy 
opin ia polska chce sob ie zdać spraw ę, co jest 
dla nas groźn iejsze: pow stan ie ogniska ko­
m uny w H iszpanii czy w zrost prestiżu nie­
m ieck iego na półw ysp ie Pirenejsk im , nie m o­
że się w ahać co do tego, że pierw sza z tych 
m ożliw ości by łaby dla nas niebezp ieczeńst- I 
w em w iększem“ .

I
 B udow nictw o drogow e 

w r, 1937
Sum a przew idziana na budow nictw o dro­

gow e w roku 1937, w ynosi 76 m ilionów zło tych, 
z czega 40 m il. na utrzym anie starych i budo­
w ę now ych dróg.

Z funduszów tych przebudow anych zostan ie 
243 k ilom etrów naw ierzchn i zru jnow anych na 
naw ierzchnfe trw ałe, w ybudow ane zostaną prze­
jazdy przez szereg m iast które otrzym ają kost­
kę kam ienną, w reszcie zbudow ane zostaną no­
w e drog i, szutrow e, głów nie na K resach W scho­
dnich, w tym 120 k ilom etrów dróg państw o­
w ych i 150 sam orządow ych.

W  dziale budow y m ostów poza znajdu jące- 
m i się na ukończen iu w ielk im m ostem pod 
W łocław kiem i rozpoczętym m ostem na W iśle 
pod Płockiem z w iększych m ostów ukończone 
będą w roku 1937: m ost stalow y na W ieprzu 
pod K ośm inem , m ost st Iow y na rzece W iar w  
Podm ojscach (w o j. lw ow sk ie), m ost że!azobeto- 
now y na rzece H ryw dzie w  L ubiszczycach (w o j j 
polesk ie), tak iź m ost na rzece W arcie pod K o ­
łem , m ost drew niany na rzece T urii w B uza- 
kach, na Prypeci w L ubiążu (w o j. polesk ie) 
i na W ilii  pod W ilejką.

Poza tym w roku 1937 odbudow any będzie 
m ost w Z aleszczykach na D niestrze. B ędzie 
to m ost stalow y, pięcioprzęsłow y długości oko ło 
240 m . U m ow a zaw arta z R um unią przew idu je 
budow ę przez Polskę trzecią przęseł, R um uni 
w ybudują dw a przęsła. M ost będzie odbudo­
w any w czesną jesien ią rb .

Tragledia statku włoskiego na Bałtyku.
Parowiec „San Mateo“ z ładunkiem węgla 

z Gdyni zatonął w pobliża Stolpmuende.

D nia 25 styczn ia w yjechał z G dyni średn iej 
w ielkości parow iec w łosk i „San M ateo“ , żab ie* 
ra jąc ze sobą 6 000 ton w ęgla z f irm y „Po lska- 
rob“ oraz 280 ton bunkru. Statek płynął do 
G ibraltaru , gdzie m iano m u w skazać, do które- 

Igo z portów w łosk ich należy w ęgiel zaw ieźć.
T ym czasem od dnia w yjazdu statku z por­

tu gdyńsk iego nie otrzym ano o nim żadnych 
w iadom ości.

Jak się w ostatn ie j chw ili dow iadu jem y 
,,San M ateo“  w  nieznanych riarazie oko licznoś­
ciach zatonął na B ałtyku, w pobliżu w ybrzeży 
niem ieck ich —  na północ od Sto lpm uende. K ad­
łub statku został w  niedziele, 14 lu tego, w yrzu­
cony na ląd nie daleko Sto lpm uende, ko ło ra­
tunkow e zaś i jedną z łodzi ratunkow ych zna­
leziono na w ybrzeżu w yspy B ornho lm . W skazuje 
to w ięc, że ta jem nicza traged ia rozegrała się 
m iędzy w ybrzeżem niem ieck iem a B ornho lm em .

L os 26 osobow ej załog i „San M ateo“  z je j 
kap itanem T udisco na czele jest dotychczas nie­
znany. W szelk ie dane w skazują jednak za tym , 
że w szyscy m arynarze znaleźli śm ierć w fa lach 
B ałtyku.

Co o Czechosłowacji napisał Anglik?
Jeden z w ybitnych angielsk ich polityków , 

ogłosił sw ój artyku ł sk ierow any przeciw 
C zechosłow acji, w którym zaatakow ał ją w  
sposób bardzo ostry .

N i m niej ni w ięcej, ty lko nazw ał on utw o­
rzen ie państw a czechosłow ack iego najw ięk­
szych błędem pow ojennym . Po prostu m ów iąc, 
uw aża on, iż K onferencja Pokojow a została 
obałam ucona i stw orzy ła C zechosłow ację, który 
„ to blu ff 4 ( po naszem u coś jak „bu jda** ) ist­
nieje przeszło 16 Jat, ale obecn ie staje się co­
raz w yraźn iejsze że nie da się utrzym ać. Po­
łow ę ludności stanow ią nie C zesi. A taku jąc 
so jusz C zechosłow acji z Sow ietam i, A nglik ów  
potęp ia politykę czechosłow acką i stw ierdza, że 
doprow adziła ona do tego, iż C zechosłow acja 
spośród pięciu państw które są je j sąsiadam i, 
nie posiada ani jednego przy jaciela.

Kupię używany 

aparat 
fo tograficzny 

filmowy, lub na klisze 
O ferty proszę sk ładać 

do adm . „G ŁO S U “ .

N a czas W ielk iego Postu I 
Drogi Krzyżowe I 

I Gorzkie Żale 
poleca 

Księgarnia

B. Miłoszewski ? 
N ow em iasto R ynek |

Agendy 
handlowe
do nabycia

w księgarn i

B . A liłoszew sk iego N ow em iasto

Romantyczny cygan.
W A R SZ A W A . W N ow ym B ródnie pod 

W arszaw ą 32 le tn i cygan G rzegorz Sw iergosz 
upodobał sob ie 17-letn ią córkę zam ożnego w ła­
ścic ie la ogrodów ow ocow ych Z aw yrsk iego i 
chciał się z nią ożenić. Sam też, posiadając 
w arsztat blacharsk i, by ł dosyć zam ożny. A ni  
panna jednak, ani je j rodzice nie by li przychy l­
ni, w obec czego zakochany cygan postanow ił 
zw yczajem praktykow anym przez sw oich, pannę 
w ykraść. I zam iar ten w ykonał. Pew nej nocy 
w darł się do m ieszkan ia Z aw orsk ich, porw ał 
pannę i chciał z nią cygańsk im w ozem w yje­
chać zagran icę. R zecz jednak nie udała się 
w skutek pościgu i teraz zakochany cygan bę­
dzie m usiał za czyn sw ój odbyć pokutę 
w w ięzien iu .

Watykan nie uznaje czerwonego rządu 
w Hiszpanii

C IT T A  D E L V A T IC A N O . Jak w ynika z 
now ow ydanego roczn ika ponty fikalnego, stosun­
k i dyp lom atyczne pom iędzy Sto licą A posto lską, 
a rządem w W alencji są zerw ane.

Przy nazw iskach m sgr Silv io Pericano, 
charge d ‘ affaires ad in terin i Ignacio Z ulueta, 
am basador H iszpanii przy Sto licy A posto lsk ie j, 
f iguru je uw aga „n ieobecn i4* .

Jednocześn ie roczn ik potw ierdza w iadom ość 
o stosunkach W atykanu z rządem w B urgos. 
W  dziale „ reprezentacji ofic jaln i tym czasow i44 
f iguru je w B urgos kardynał G om ayetom as, ar­
cyb iskup T oledo, a jako reprezentant akredyto­
w any w W atykan ie przy Sto licy A posto lsk iej, 
w ym ieniony jest m ark iz M agaz, jako charge 
d 'affa ires rządu w B urgos.

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — sobota 20 II.

6.90— 8.00 A udycja poranna 11.30 A ud. dla azkó ł 
1203 Pły ty 12.50 Skrzynka ro ln icza 1430 Słuchow isko 
15.15 Pły ty 16.00 N asz program . 16.10 Z ycie ku lt. ato l. 
16.15 K onc, ork iestry w ileńsk iej 17.00 K onc. daw nej m u­
zyk i 17.50 Przegląd w ydaw n. 18.00 Pogad aktualna 18.10 
W iadom . sport. 18.50 Pogad aktualna 19.00 A udycja dla 
Polaków za granicą 19.30 W ieczór przy m ikro fon!® 30.80 
N ow ości literack ie 21.00 D alszy ci. g „V .  i k  zt r> p-rj n i-  
kro fon je“  22.0(. R ecita l śp iew aczy 22.80 M ł; O P. R

Warszawa — niedzieli! 21. II
8.00 Sygnał 8 03 G azetka ro ln icza 8.50 D zienn ik por. 

9.00 N abożeństw o z W ilna 12.15 O tw arcie I ll-go M iędzy­
narodow ego K onkursu im . Fryderyka C hopina 13.15 K on­
cert z ok. 25-letn ie j działa lności A lfreda Stand lera 14.00 
T r. z Ł odzi m eczu boks. Polska-A ustria 14.15 K oncert roz­
ryw kow y 15.30 A udycja dla w si 16.25 K am eralny T eatr 
W yobraźn i 17.00 II  koncert m iędzykontynentalny T r. z 
A rgentyny 17.30 K oncert sym fon iczny 19.00 Szk le literack i 
19.50 W esoła fa la 20.30 K oncert K iepury 22.30 Pły ty 23.00 
M elod ie taneczne.

Warszawa — poniedziałek 22. II.
6.00— 8.00 A udycja poranna 11.80 A udycja dla szkó ł 

12.03 T rio salonow e 12.59 Pogadanka 16.11 O dczyt 16.80 
Pieśn i ludow e 16.50 O dczyt 17.05 K oncert eolistów 17.B 0 
Pogadanka 18.5o Feljeton 19.oo A udycja strzelecka 19.8o 
E cha m in ionych lat 2o.2o K oncert O rm uzu 21.8o O dczyt 
22.00 M ała O rk iestra P. R .

R edaktor odpow iedzialny i w ydaw ca 
A nton i M iłoszew ski —  N ow em iaslo nad D rw ęcą.

G 1 E t D A Z B 0 Z 0 W A

Z yto

Poznań, If. 11.
24.oO -24.6O

B ydgoszcz, 15. 11.
24.00— 24.35

Pszenica 27.00-28.00 27.75-28.00

Jęczm ień brow arow y 25.25-26.25 25.00 -26.50

O w ies 20.00-19.50 20.00— 20.50

Ł ubin niebiesk i 12.75-18.25 11.50— 12.00

Ł ubin żó łty 15.75-16.25 12.50— 18,50

M ak nieb iesk i 64.00-68.00 61.00— 64.00

R zepak zim ow y 46.00— 47.00. 48.00— 47.00

R zepik — 42.00— 44.00

Seradela 18.00-18 .00

Siem ię ln iane 42.50 -45.50 40.00— 42.00

G orczyca 30.00— 32.09 27.00-29.00

Peluszka — 20.50-21.50

W yka latow a — 19.50-21.00
G roch V ictoria 20.00-23.50 22.00-26.00
G roch Folgera 22.00— 24.00 22.00 -24.00
K oniczyna czerw , sur. 80.00-100.00 80.00-100.00

K oniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00

Najlepszy górnośląski

WĘGIEL 
opałow y i kow alsk i 

nadszedł i polecam

N. EWERTOWSKI,
handel żelaza, sprzętów do­
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M di?wi
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B. Miłoszewski
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Rok IV. • Nr. 7HGFEDCBA

D o d a t e k R o l n i c z y
EWANGELJA

na II niedzielę postu
zapisana u św. Mateusza rozdz. 17, w. 1—9.

W  o n  c z a s : Z a b i e r a J e z u s P i o t r a , J a k ó b a 

i j e g o b r a t a J a n a , i p r o w a d z i i c h o s o b n o , n a 

g ó r ę w y s o k ą . I  p r z e m ie n i ł s i ę w o b e c n i c h : o b l i ­

c z e J t g o z a j a ś n i a ło , n i b y  s ł o ń c e , a s z a t y J e g o 

s t a ł y s i ę b i a ł e , j a k  ś n i e g . A  o t o u k a z a l i s i ę i m  

M o j ż e s z i E l i a s z , i r o z m a w i a l i z N i m . P i o t r 

t e d y p r z e m ó w i ł w  t e s ł o w a d o J e z u s a : P a n i e , 

d o b r z e n a m  t u  b y ć ! J e ś l i c h c e s z , r o z b i j e m y t u  

t r z y n a m i o t y : d l a C i e b ie j e d e i i , d l a M o jż e s z a 

j e d e n , i d l a E l ia s z a j e d e n . A  g d y j e s z c z e m ó ­

w i ł , o t o o b ł o k ś w i e t l a n y o s ł o n i ł i c h , a o t o z  

o b ł o k u o d e z w a ł s i ę g ł o s : T e n j e s t S y n m ó j m i ­

ł y ,  w  k t ó r y m  m a m  u p o d o b a n i e ; J e g o s ł u c h a j c i e ! 

A  u s ł y s z a w s z y t o  u c z n io w i e , u p a d l i n a t w a r z 

s w o ją , i z l ę k l i s i ę b a r d z o : J e z u s t e d y z b l i ż y ł  

s i ę , d o t k n ą ł i c h  i  p r z e m ó w i ł d o n i c h : W s t a ń c i e , 

a n i e b ó j c i e s i ę ! P o d n i e ś l i w i ę c s w e o c z y , a l e 

n i e z o b a c z y l i n i k o g o , p r ó c z s a m e g o J e z u s a . A  

g d y z s t ę p o w a l i z ó r y , p r z y k a z a ł i m  J e z u s , m ó ­

w i ą c : N i k o m u n i e m ó w c i e o  w i d z e n i u , a ż S y n  

c z ł o w ie c z y z m a r t w y c h w s t a n i e .

Nauka.
„ I  w p r o w a d z i ł i c h  n a g ó r ę w y s o k o o s o b - 

n o “  —  i t a m  w  z a c i s z u g ó r s k i e m , a  n i e n a u l i ­

c a c h J e r o z o l im y —  o d s ł o n i ł i m  Z b a w i c ie l r ą b e k 

c h w a ł y s w o je j ! N a j e j w i d o k  z a w o ł a ł P i o t r , p e­

ł e n z a c h w y t u : „ P a n i e ! d o b r z e n a m  t u  b y ć “ .

Z a p y t a n y p r z e z j e d n e g o z u c z n ió w s w y c h : 

„ G d z i e n a j ł a t w ie j z n a j d ę B o g a ? —  o d p o w i e­

d z i a ł ś w . E u c h e r ju s z : „ P ó jd ź z a m n ą , j a  c i p o - 

k a ź ę“ . I  z a p r o w a d z i ł p y t a j ą c e g o w  g ł ą b l a s u , 

w  m ie j s c e o d l u d n e i c a ł k i e m z a c i s z n e , i r z e k ł : 

„ T u  j e s t B ó g ! “

Z n a c z y ło t o : „ T u t a j w o l n y  o d z a j ę ć , d a le k o 

o d r o z t a r g n i e ń i r o z m ó w z l u d ź m i . B o g a ł a t­

w ie j z n a j d z ie s z a n iż e l i w  ś w ie c ie ! Z a t ą w s k a­

z ó w k ą w  p i e r w s z y c h w i e k a c h p o s z l i w s z y s c y 

p u s te l n i c y , k t ó r z y p o r z u c i l i r o d z i n ę , m a ją t e k i  

t o w a r z y s t w o ł u d z i , a b y n a p u s ty n i , w  s a m o tn o ś c i 

z n a l e ź ć B o g a .

N i e w s z y s c y j e s t e ś m y p o w o ł a n i d o ż y c i a  

p u s t e l n i c z e g o , l e c z w s z y s c y ś m y z o b o w i ą z a n i 

s z u k a ć B o g a , d o n i e g o z d ą ż a ć , a b y z n a l a z ł s z y 

G o , w  n i m  s p o c z ą ć n a w i e k i . P r z y n a jm n ie j o b e c­

n i e , w  c z a s i e W i e lk i e g o P o s tu , „ w s t ą p m y n a 

g ó r ę w y s o k o o s o b n o '* , u n i k a ją c z a b a w ' i r o z r y ­

w e k , s k u p i a j m y m y ś l i s w e k u  r o z w a ż a n i u M ę k i  

Z b a w ic i e l o w e j .

—  D u s z a n a s z a d ą ż y k u  B o g u , l e c z s t łu m i­

l i ś m y  t o  d ą ż e n i e z b y t c z ę s te m i z a b a w a m i i  s t a­

r a n i a m i o  s p r a w y d o c z e s n e i  j a k  g ł ó d , a p e ty t 

m o ż n a z a g ł u s z y ć , p r z y t ł u m ić n i e k tó r e m i t r u c i z ­

n a m i , n p . a l k o h o l e m l u b n i k o ty n ą , —  n i e b e z 

s z k o d y d l a z d r o w i a , t a k z a t r u t a r o z k o s z a m i 

g r z e c h o w e m i z a p o m n i a ł a n a s z a d u s z a o  B o g u , 

j u ż  n i e o d c z u w a z a n i m  t ę s k n o t y i  g o tu j e s o b i e 

w i e c z n ą z g u b ę , j e ż e l i s i ę n i e o p a m ię t a .

U n i k a jm y t a k ż e n i e p o t r z e b n y c h r o z m ó w . 

J a k c z ę s t o n a d u ż y w a m y t a k c e n n e g o d a r u B o ­

ż e g o , j a k i m  j e s t m o w a ! „ J e ż e l i k t o  w  s ł o w ie n i e  

u p a d a , m ó w i ś w . J a k ó b , j e s t m ą ż d o s k o n a ł y : 

m o ż e t e ż w ę d z i d łe m k i e r o w a ć w s z y s t k o c i a ł o " , 

c z y l i u m i e u t r z y m a ć w  k a r b a c h c i a ło .

Ś w ię t e m i l c z e n i e s p r a w ia , ż e B ó g  p r z e m a­

w ia  d o n a s z b a w ie n n e m i n a t c h n i e n ia m i . N a jw i ę ­

c e j z b l i ż y l i b y ś m y s i ę d o B o g a , g d y b y ś m y w  

c z a s i e W i e l k i e g o P o s t u m o g l i w z ią ć u d z i a ł w  

r e k o l e k c ja c h l u b  w  m i s j i ś w .

C h o ć p o u k o ń c z e n i u t r z e b a z n o w u w r a c a ć 

d o ś w ia t a i l u d z i , —  z  w y ż y n T a b o r u d o n i z in  

o b o w i ą z k ó w d o c z e s n y c h , —  w s p o m n ie n i e t y c h  

b ł o g i c h c h w i l s p ę d z o n y c h w  s e r d e c z n e j ł ą c z­

n o ś c i z  B o g i e m , b ę d z i e d o d a w a ł o s i ł  d o  w y t r w a ­

n i a n a d r o d z e ż y c i a , k t ó r a p o p r z e z G o lg o t ę z a­

w i e d z i e n a s w  o n ą g ó r n ą k r a i n ę , g d z i e n a m  

„ d o b r z e " b ę d z i e p r z e z w s z y s tk i e w i e k i .

naMBSHwnnMMBnBRSfiMgsa

L o u r d e s - ź r ó d ł o ł a s k i c u d ó w .

W y je ż d ż a j ą c w ie c z o r e m z P a r y ż a d o  L o u r ­

d e s , d o s w e g o s ł y n n e g o m i e j s c a o d p u s t o w e g o , 

j u ż  r a n o w i d z i p o d r ó ż n y z o k i e n w a g o n u s r e­

b r n e f a l e A t la n t y k u , a p o p o ł u d n i u o g l ą d a o t o ­

c z o n ą g ó r a m i , s m u k ł ą w i e ż y c ę c u d o w n e j 

b a z y l i k i , ,N o t r e D a m e d e L o u r d e s " i s ł y n n ą 

p r z e z l i c z n e c u d a g r o t ę .

B a z y l i k a w  L o u d e r w y b u d o w a n a j e s t z  b i a ­

ł e g o p i a s k o w c a w  s t y lu  g o t y c k i m . P o s i a d a o n a  

a ż t r z y  p i ę t r a , a r a c z e j t r z y  k o ś c io ł y , j e d e n n a d 

d r u g i m , k a ż d y z u p e łn i e w  o d m ie n n y m s t y lu , 

a d o g ó r n e g o k o ś c i o ła p r o w a d z i w s p a n ia ł y 

w i a d u k t .

W  n i e w ie l k i e j o d l e g ł o ś c i j e s t s ł y n ą c a c u ­

d a m i g r o t a . T a m  r r a m i e js c u o b j a w ie n i a ( d n i a 

1 1 l u t e g o 1 8 5 8 r . ) w  z a g łę b i e n i u g r o t y w i d z ie ć 

m o ż n a p i ę k n ą s t a t u ę M a tk i  B o s k i e j , w y k o n a n ą 

w e d ł u g o p i s u m a łe j B e r n a d e t y . U  w e jś c i a d o  

g r o t y t r y s k a z d r ó j n i e u s t a ją c y , , k t ó r e g o w o d a 

w e d ł u g w i e r z e ń p o b o ż n y c h p ą t n i k ó w , p o s ia d a ć 

m a m o c u z d r a w i a ją c ą . W o d a n a p e łn i a b a s e n y , 

g d z i e z a n u r z a j ą c h o r y c h , p r a g n ą c y c h u z d r o w ie­

n i a . T u t a j t o  w  o c z e k i w a n i u c u d u , l i c z n i k s i ę­

ż a l e ż ą c k r z y ż e m , o d m a w i a ją w r a z z t ł u m e m  

p i e lg r z y m ó w b ł a g a l n e m o d l i t w y  i l i t a n i e .

P r z e d g r o t ą p ł o n ą c i ą g le o l b r z y m i e ś w ie c z­

n i k i  ( d o s t u ś w ie c k a ż d y ) , w  k t ó r y c h n a o f i a r ę 

s p a l a ją s i ę z a k u p i o n e p r z e z p i e l g r z y m ó w ś w i e­

c e , c z ę s t o m e t r o w e j p r a w ie d ł u g o ś c i . C o w i e ­

c z ó r 3 — 4 w ó z k ó w n i e s p a l o n y c h k a w a łk ó w  

ś w ie c z a b ie r a ją d o k o ś c io ł a d l a d a l s z e g o 

u ż y tk u .

M i a s te c z k o L o u r d e s , m a lo w n i c z o r o z r z u c o­

n e n a s t o k a c h d o l i n y  d 'A r g e l e s ź y j e p r z e w a ż n i e 

z  p i e l g r z y m ó w i t u r y s tó w , o d w i e d z a j ą c y c h t e



cudow ne m iejsca.. Stąd w ięc w szystko obliczo­
ne jest na w yciągan ie pien iędzy z k ieszen i 
rozm odlonych gości.

W  m ieście oprócz różnoko lorow ych rek lam 
stałych, św ietlnych i ruchom ych, biegają spe­
cjaln i agenci, w erbu jąc podróżnych na dalsze 
i bliższe w ycieczk i w góry , na zw iedzan ie 
różnych osobliw ości L ourdes. D o jednej z naj­
ciekaw szych w ycieczek należy zw iedzan ie 
„P ieczar B ethoram“ , w ydrążonych w skalistym 
w nętrzu góry przez potężną pracę podziem nego 
strum ien ia. Jask in ie te utw orzone pracą ero­
zy jną w ody, przepełn ione są w spaniałym i oka­
zam i stalak ty tów i stalagm itów o najfantastycz­
niejszych nieraz kształtach. Francuzi dla w ięk­
szego efektu ośw ietlają jeszcze te w nętrza 
różnoko lorow ym i lam pkam i.

Jak ratow ać byd ło 
przed udław ien iem ?

U dław ien ie to tem at zaw sze bardzo aktu­
alny , gdyż fak tem jest, że z pow odu udław ie­
nia pada rok roczn ie pow ażna ilość byd ła.

D latego też chciałbym podać w tym zakre­
sie pew ne uw agi:

Śm ierć z pow odu udław ien ia następu je
1) albo przez pękn ięcie byd laka albo
2) przez przerw anie w zgl. pokaleczen ie prze­

łyku czy też gard ła.
M oże nie w szyscy ro ln icy jeszcze w iedzą, 

o tem , że krow ę, siln ie w zdętą z pow odu dła­
w ien ia się, należy taksam o przeb ić trokarem —  
jakgdyby m iało się do czyn ien ia ze zw yk łem 
w zdęciem po kon iczyn ie. M oże się bow iem zda­
rzyć, źe krow a padnie nam pod jękam i z po­
w odu pękn ięcia —  gdy m y tym czasem staram y 
się o usunięcie kartofla z przełyku.

Silne rozdęcie następu je zw yk le po pew nym 
czasie i dtatego ro ln ik zaalarm ow any w iado­
m ością o dław ien iu się krow y —  najp ierw7 m usi 
zbadać, czy potrzebne jest przeb ic ie trokarem . 
N a w szelk i w ypadek, niech w ięc zab iera tro - 
kar ze sobą.

G dy już nie potrzebu jem y się bać pękn ię­
cia, to najw ażn iejszym przykazan iem będzie: 
zachow ać spokó j i pracow ać ostrożn ie. M am y 
przeo ieź czasu dosyć, bo m ylne jest zapatryw a­
nie, źe krow a nie m oże dostać pow ietrza i m usi 
się udusić. K arto fel w zgl. bruk iew nie utw iła 
w przew odzie oddechow ym —  lecz przełyku, a 
niebezp ieczeństw o tkw i w tem , źe gazy z żo łąd­
ka nie m ogą się w ydobyw ać przez tak zw ane 
„odb ijan ie*4. A le na to w najgorszym w ypadku 
m am y trokar.

T eraz przystępu jem y do usunięcia karto fla. 
Próbujem y najp ierw przez silny ucisk oburącz 
cofnąć przeszkodę ku pyskow i po poprzedn iem 
naoliw ien iu przełyku. G dy się to nie uda, trze­
ba posunąć przeszkodę do żo łądka. I przy te j 
operacji zw yk le rob i się błędy, które pow odują 
śm ierć byd laka. —  W ięc jak trzeba rob ić?

1) G dv byd lak jest niespoko jny —  należy go 
skrępować pow rozem i położyć. B o proszę 
pamiętać, że jedno gw ałtow ne szarpn ięcie 
byd l i —  m ającego już sondę w  przełyku, 
m oi' ó w szystko.

2) W 1 f a oliw y  jadalnej lub oleju roś­
linnej uzełyku. (M oże to być rycyna 
albo rr zg l. sm alec rozpuszczony).

3) W yprostow ać byd lakow i głow ę i język 
w yciągnąć na bok.

4) W łożyć do pyska k locek drew niany, który 
w środku m a dziurę.

5) Przez dziurkę tego k locka w prow adzić son­
dę. K locek m usi być, gdyż inaczej byd lak 
pogryzie każdą sondę i w tedy już m am y 
niebezp ieczeństw o, że drzazgi w zgl. połam i 
sondy pokaleczą przełyk w zgl. gard ło i  
potem następu je śm ierć.

6) Sondę popycha ostrożn ie jeden operator, a 
drug i piln ie w ym acuje palcam i, czy sonda 
już dotyka w zgl. popycha karto fel. Proszę 
pam iętać, źe jedno gw ałtow ne pchnięcie 
sondy, tak że sonda —  zam iast popchnąć —  
ty lko w ym in ie utkw iony karto fel —  to już 
znaczy przerw anie przełyku czy li śm ierć. 
D latego jeszcze raz naw ołu ję: spokó j i  
ostrożność.

A  na zakończen ie jeszcze objaśn ien ie —  
co to jest sonda. Jest to poprostu k ii,  który m usi 
być przeszło m etr dług i. N ajw ażn iejszem jednak 
jest, aby k ij ten by ł i giętk i i bez sęków . N aj­
lep iej nadaje się trzc ina grubości palca łub lesz­
czyna albo też w ierzba. 0 jednem jednak na­
leży pam iętać kon ieczn ie: trzeba kon iec te j son­
dy ow inąć gałgank iem , m ocno go do sondy 
przyw iązać i dobrze naoliw ić.

G dy tak postąp im y, to udław ien ie nie bę­
dzie m iało złych skutków , y W . J.

C horoby i leczenie kon ia.
Z apalen ie krtan i. Pokarm albo w oda po­

bierane przez kon ie dostają się z jam y gębow ej 
do gard ła, potem przez przełyk do żo łądka. 
W dychane zaś pow ietrze przechodzi przez 
nozdrza, krtań, tchaw icę (jest to długa rura z 
pierścien iow atych tw ardych chrząstek pod szy­
ją) do płuc. K rtań znajdu je się tuż ko ło gard ła 
i w ym acać ją m ożna palcam i pod szy ją u góry 
ko ło gard ła kon ia. Przyczyną zapalen ia krtan i 
jest zw yk le przezięb ien ie, w dych iw anie żrących 
gazów , py łów i kurzu w  czasie transportu , albo, 
karm ien ie zan ieczyszczonym sianem , obrzęki 
rany a naw et złam anie chrząstek krtan i w sku­
tek ucisku, uderzen ia i zran ien ia, obce ciała w  
krtan i —  jak cząstk i pokarm u, które nic zostały 
przez kaszel w yrzucone z krtan i, lecz pozostały 
tam , albo dostały się naw et do płuc, a niek iedy 
gw oździe albo kaw ałk i drutu w bite w ścifcnę 
krtan i, które pow odują przy kaszlu w ydobyw a­
nie się nozdrzam i i jam ą gębow ą krw i. Przy­
czyną zapalen ia krtan i m oże być także długo­
trw ały kaszel, ponadto różne zakaźn ik i. C ho­
roba ta w ystępu je często przy chorob ie gard ła 
(ang ina), przy chorob ie płuc, in luenzy, zo łzach, 
nosaciźn ie i t. d.

O bjaw am i te j choroby jest kaszel częsty 
przy najm niejszym podrażn ien iu i ucisku palca­
m i w oko licy gard ła, w ciężk ich w ypadkach 
bardzo silna duszność objaw iająca się dusze­
niem się kon ia, bolesność w oko licy gard ła. 
Przy oddychaniu słychać w oko licy gard ła u 
kon ia często św isty , rzężen ia.

L eczen ie chorób krtan i, tak sam o jak przy 
chorob ie gard ła, polega na postaw ieniu kon ia 
w spoko ju w stajn i posiadającej dużo św ieżego 
pow ietrza, nienarażonego na oddychanie kurzem 
ani na przeciąg i; na szy ję należy daw ać © kład 
—  jak przy chorob ie gard ła, który to zab ieg 
m oże dać dobre w ynik i przy chorob ie krtan i



wskutek jakiegoś urazu i uderzenia. Karm ie-, 
nie winno odbywać się tak, jak przy chorobie 
gardła, to jest tylko pokarmem w postaci pły­
nów, aby się koń nie udławił, albo nie zachłys­
nął. W wypadku choroby krtani, wskutek 
dostania się tam obcych ciał, jak cząstek po­
karmu, albo gwoździ, kawałków drutu, przy 
wystąpieniu bardzo silnego i częstego kaszlu, 
następnie przy wystąpieniu rzężenia, wyraźnej 
duszności — należy natychm iast wzywać leka­
rza weterynaryjnego, celem zbadania konia 
i dokonania zabiegów chirurgicznych, zapobie­
gających uduszenia się konia. Choroby tej nie 
można lekceważyć, gdyż często jest ona przy­
czyną śm ierci konia.

Luty w gospodarstwie wiejskim.
W czesne kurczęta już się wylęgają i wy­

magają wielkiej pieczołow itości przy wychowie. 
Chcąc im zapewnić zieloną paszę, zasiewamy 
owies w doniczkach lub skrzynkach na tydzień 
przed wylężeniem.

Nieśność w tym miesiącu wamaga się już 
i lekkie rasy niosą się na dobre, byle miały 
paszę obfitującą w białko i wapno. Kto jeszcze 
nie ma nasiadek, ani wylęgaczn może użyć do 
wysiadywania dwuletnie indyęzki, które do tego 
dają się skłonić przed rozpoczęciem okresu 
nieśności. Bardzo intensywnie żyw ione indy­
czki zaczynają się wprawdzie niekiedy nieść 
wkońcu lutego, ale zazwyczaj dopiero w końcu 
marca w kw ietniu rozpoczyna się ich nieśność.

Gęsi mnożą się i powinny mieć zazwyczaj 
przygotowane gniazda, a jaja znaczne, aby każ­
dej własne jaja podłożyć.

W ylęgacz wymaga bacznej uwagi, bo naj­
mniejsze zaniedbanie może cały zabieg zmar­
nować Jeśli stoi w  'pokoju opalonym, to naj­
większa trudność w unormowaniu wilgoci, 
której zazwyczaj bywa zamało. Przed samym 
lęgiem trzeba umieć pohamować ciekawość i 
nie zaglądać do wylęgacza ani kury, aby jaja 
były dobrze dogrzane, co w ostatnich dniach 
lęgu jest szczególnie ważne.

Świnie proszą się zazwyczaj w lutym i pro­
sięta w tym czasie są bardzo pożądane, bo do 
,,zielska" już są wyrośnięte.

M aciory winny dostać po oproszeniu lekką 
strawną paszę, a przy dużej ilości prosiąt z 
każdym tygodniem dodaje się im osypki i oko­
powych, aby nie schudły zanadto.

Dopasione karm iki sprzedaje się, lub bije 
przed zapustam i na użytek domowy i przygo­
towanie szynek na św ięta wielkanocne.

Doświadczone gospodynie tw ierdzą, że naj­
lepsze i najstrawniejsza wędlina jest ze sztuk 
zabitych w lutym , a obsuszonych na marcowym 
wietrze.

Plan parcelacyjny 
uchwalony przez Radę Ministrów.

Rada ministrów uchwaliła rozporządzenie 
o ustaleniu na rok bieżący wykazu im iennego 
nieruchomości podlegających przymusowemu 
wykupowi oraz rozporządzenie b ustaleniu pl^. 
nu parcelacyjnego na rok 1938.

Uchwalony przez Radę M inistrów wykaz ; 
im ienny obejmuje 65 tys. 430 ha gruntów, które 
w przypadku, gdyby nie zostały prywatnie roz­
parcelowane praez właścicieli w przeciągu 1937 
r., ulegną przymusow-emu wykupowi przez Pań- | 

stwo na cele reformy rolnej. Poza województ­
wami poleskim i stanisławowskim, w których 
parcelacja prywatna całkow icie wypełniła wy­
znaczony plan parcelacyjny oraz poza woje­
wództwem śląskim, gdzie na górnośląskiej części 
tego województwa nie obowiązuje ustawa o 
reform ie rolnej, wykaz im ienny obejmuje 
wszystkie pozostałe województwa. Uchwalony 
jednocześnie plan parcelacyjny na rok 1938 
obejmuje ogółem 100 tys ha gruntów.

Wywóz zboża na rynki zagraniczne w styczniu rb.
W styczniu rb. Polska wywiozła r»a rynki 

zagraniczne 96 208 ton zboża wobec 53.257 ton 
w grudniu r. ub. Zyta wywieziono 31.960 ton, 
pszenicy 6.667 ton, jęczm ienia 43.220 ton i owsa 
14 361 tonę. W porównaniu do miesiąca po­
przedniego wzrósł eksport wszystkich gatunków 
zboża. W zrost ten tłómaczy się głównie reali­
zacją dawnych kontraktów, jak również obawą 
ekportów przed wprowadzeniem zakazu wywozu 
żyta. Z dniem 22 stycznia rb. Polskie'B iuro 
Eksportu Zboża w Gdańsku wstrzymało ofero­
wanie żyta i mąki na rynki zagraniczne.

Od początku roku gospodarczego, tj. od 1. 
sierpnia r. ub. do 1 lutego r. b. ogółem Polska 
wywiozła zagranicę 172 tys. ton żyta. Jęcz­
mień był wywożony przeważnie do Szwajcarji 
przez Belgię, którego w styczniu wywieziono 
o 16 i pół tys- więcej, niż w grudniu r. ub. 
W zrost eksportu jęczm ienia ściśle łączy się 
z odmrażaniem polskich należności w Szwaj­
carii* i zawarciem ostatnio umowy płatniczej 
poliko-szwajcarskiej Poprawa cen owsa na 
rynkach belgijskim , francuskim i włoskim przy­
czyniła się w znacznym stopniu na wzrost jego 
w y w o z u . Natom iast w y w ó z pszenicy w chw ili  
obecnej nie kalkuluje się.

W artość wywiezionego żyta w styczniu,rb. 
wyniosła 5.959 tvs. zł, pszenicy 1.574 tys. zł, 
jęczm ienia — 8.155 tys. zł i owsa 2.014 tys. zł.

Głównym rynkiem zbytu dla żyta była 
Finlandia i Norwegia. Nieznaczne ilości żyta 
były kierowane również i do Palestyny.

Niesamowity wypadek.

W pewnej miejscowości w pobliżu M anche­
ster zdarzył się niezwykły w^ypadek. Gdy na 
tam tejszym cmentarzu jeden z wdowców skła­
dał kw iaty na grobie swojej przedwcześnie 
zmarłej małżonki, usłyszał poza sobą łudząco 
przypom inający głos żony. Gdy odwrócił się, 
ku wielkiemu przerażeniu stwierdził, że stoi 
przed nim jego pochowana małżonka. Z prze­
strachu zemdlał.

Ocucony, dowiedział się, że żona jego wca­
le nie umarta, a chciała tylko na kilka miesię­
cy zdała od wszystkich samotnie spędzić czas, 
aby uspokoić nadszarpnięte nerwy.

Dlatego nie zaw iadom iła o tym nawet męża. 
Tymczasem podczas jej nieobecności wyłowio- 
n > z- morza ciało zatopionej kobiety/ które 
uznano za zw łoki zaginionej bez śladu małżonki.

Odbył się pogrzeb, a wdowiec nie mógł 
<?ie nrzez dłuższy czas uspokoić po stracie żony.

Zjawienie się jej, która już w mieście wy- 
" ’ ‘ popłoch, zdumienie i przestrach spowo- 

•o omdlenie, a potem radosne ocucenie, 
jy ła zaś jednak pogrzebana nie doszedł 

n do tego.
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Co mogą zdziałać rozumni ludzie na wsi.
W  ubiegły poniedziałek we wsi Chełm ioa 

M ała (powiat lipnowski), odbyła się niezwykła 
uroczystość. Oto delegaci Polskiego Radia, 
wręczyli gromadzie tej wsi duży odbiornik 
radiowy dla tamtejszej świetlicy, jako nagrodę 
na całkowitą radiofonizację wsi. W Chełmicy 
M ałej w każdej chacie znajduje się odbiornik. 
Stało się to sprawą rady gromadzkiej, która 
uchwaliła zakup odbiorników z dochodu, jaki 
gromadzie daje wydzierżawianie terenów ło­
wieckich.

Oto co mogą zdziałać ludzie o otwartych 
głowach! Ten potężny środek kultury i oświa­
ty jakim jest radio, w Cełm icy M ałej dziś do­
stępny jest każdemu.

Pytanie na które nie mógł odpowiedzieć astronom
Słynny amerykański astronom Flisth przed 

kilku dziesiątkami lat miał w małej miejsco­
wości w jednym z północnych stanów odczyt 
o astPonomii popularnej. Tłumy przybyły na 
odczyt, a miedzy nim i również i farmerzy. Słu­
chano z ciekawością o obrocie, powstaniu ciał 
niebieskich, gdy astronom rozpoczął operować 
cyframi, określając odległość poszczególnych 
ciał niebieskich, wprowadził słuchaczy w zdu­
mienie i niebywałe zaciekawienie. Im więcej 
tych cyfr padało, zaciekawienie zwiększało się 
przechodząc w niedowierzenie a następnie już 
wyraźnie w niewiarę. Gdzieś w kącie odezwał 
sie jakiś głos: „Ten cały mądry pan jest zwy­
kłym nabieraczem, udowodnię wam to czarno 
na białem“ . Istotnie gdy wykład skończył się, 
ten który odważył się wykrzyknąć, że zdemas­
kuje wykładowcę, wstał i zażądał głosu, celem 
otrzymania odpowiedzi na pytanie. Flist już 
był bardzo zadowolony, że wykład wywołał 
tak dużeiainte resowanie, wyraził zgodę na zapy­
tanie. Ja chcę tylko dowiedzieć się, jak daleko 
jest z tej miejscowości do miasta X?“  — Flisth 
roześmiał się zadowolony z naiwości pytania 
i odpowiedział: „Ja nie wiem, ponieważ nigdy 
jeszacz tam nie byłem“ . Nataką odpowiedź pyta­
jącemu nabrzmiały żyły na czole ze złości, po- 
ozem wrzasnął: „Tak a jak często byłeś na 
księżycu oraz innych gwiazdach, że wiesz tak 
dokładnie, jak dalego są oddalone od ziemi“ . 
To była bomba. Uczony zbladł, a rozjuszeni 
słuchacze rzucili sie aby go pobić. Tylko ener­
giczne wkroczenie komitetu, który telnem wejś­
ciem wyprowadził astronoma z sali, uratowało 
go od samosądu.

Flisth długo nie mógł się uspokoić, a ferme- 
rzy byli zadowoleni, że udało im się wykpić 
uczonego.

Polacy z Napoleonem 

pod Gdańskiem.
Historia walki polskiej o Pomorze, o dostęp 

do morza, notuje w ciągu ostatnich stuleci b. 
ciekawe momenty. Faktem historycznym jest 
n. p., że już przed 130-stu laty Pomorze zdoby­
te zostało polskim orężem i tylko szacherki 
polityczne ziemię tę z rąk naszych wydarły, 
oddając ją najeźdźcom.

Był to okres wojen napoleońskich. W  
pierwszych dniach stycznia 1807 r. na skutek 
rozkazów Napoleona miał stanąć gen. Dąbrów- 

ski na czele zebranych już wojsk polskich, 
•skoncientrować się pod Bydgoszczą i wyprzeć 
wroga z obszaru Pomorza na lewym brzegu 
W isły, oraz pochód swój uwieńczyć zdobyciem 
Gdańska. Oprócz wojsk polskich pod komendą 
Dąbrowskiego była także francuska [dyw izja 
gen. M enarda.

Na skutek ogólnych poruszeń, w połowie, 
lutego ruszyły i oddziały Dąbrowskiego. Pru­
sacy skupieni na linii M iłobądz— Tczew— Skar­
szewy, zamierzali uderzyć na dywizję M enarda 
zbliżającego się ku Dąbrowskiemu, zanim na­
stąpi ich połączenie. Te właśnie zamiary skło­
niły Dąbrowskiego do energicznej akcji. Po­
stanowił on uderzyć na Tczew, jako na punkt 
wypadowy w stosunku do Gdańska.

W myśl wydanych zarządzeń gen. M enard 
uderzyć miał od strony zachodniej, od południa 
atakowali Polacy. W alka o Tczew rozpoczęła 
się dn. 23 lutego 1807 r. rano. Polska straż 
przednia gen. Niemojewskiego wstępnym bojem 
odrzuciła wroga z przed miasta i wpędziła w  
przedmieście. Rozpoczęła się uporczywa walka 
o zajęcie bram, prowadzących do miasta. W al­
ka trwała przez siedem godzin i wreszcie pod 
naporem męstwa żołnierza polskiego ustąpić 
musieli starzy żołnierze pruscy. Po upartej 
walce miasto zostało zdobyte.

Tym samym została opanowana bardzo waż­
na pozycja, albowiem Tczew był świetnym 
punktem obserwacyjnym w stosunku do Gdań­
ska, z której to twierdzy nic nie mogło wyjść 
aby w Tczewie nie było widzianym. Zdobycie 
tego klucza przyszłych działań oblężniczych 
pod Gdańskiem, było uwieńczone zwycięstwem 
polskiego oręża, owiane blaskiem chwały.

Ta ziemia Pomorska została wówczas jesz­
cze raz zroszona krw ią najlepszych synów 
Polski, którzy— wierząc w gwiazdę cesarza Na­
poleona i w jego chęć odbudowania naszej Oj­
czyzny — tłumnie poszli na tę „pierwszą woj­
nę polską“ , aby czynem móc stwierdzić wątpli­
wość Napoleona, czy „Polacy są warci być na­
rodem". Niestety geniusz wojenny Napoleona 
nte wrócił Polakom Ojczyzny z własnym dostę­
pem do morza.

Węgiel polski zdobywa rynek argentyński.
Eksport polskiego węgla do Argentyny 

przybiera ostatnio na rozmiarach.
W ciągu pierwszych 8 miesięcy ub. r. eks­

port polskiego węgla do tego kraju zajął drugie 
miejsce po Anglii, która dostarczała węgiel 
jeszcze w latach przedwojennych.

Do niedawna drugie miejsce w imporcie 
węgla do Argentyny zajmowały Niemcy.

Wielki konkurs radiowy dla wsi.
Aby wzmóc tempo pracy radiofonizacyjnej 

na terenie wsi i zachęcić do niej zarówno 
ośrodki organizacyjne, gminy itd., jak i po­
szczególnych obywateli — Polskie Radio orga­
nizuje w porozumieniu z czynnikami społecz­
nymi — wielki konkurs radiowy dla wsi. Kon­
kurs, który trwać będzie w czasie od dnia 
15 lutego do dn. 1 maja rb. polega na zjednaniu 
najw iększej liczby radioabonentów wiejskich. 
A więc każdy mieszkaniec wsi, każda gmina, 
gromada wiejska, świetlica lub t. p. — może 
wziąć udział w konkursie i zdobyć jedną z kil ­
kaset cennych i pożytecznych nagród, jakie 
przeznaczono na ten konkurs.

■ Książnica Kopernikańska
I w  Toruniu


